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Selm na widowni
K raków , 4 czerwca.

(T h .)  W  naradzie m iędzy dw om a marsza! -  
kłnp o jjzgoła n ierów nym  rozm iarze w ładzy 
pOMtuiowiono zw ołać Sejm  na dzień 20 bm . 
Narada trw ała półtora godziny, a w edług in ­
nej w ers ji nawet całe dw ie godziny. Spory 
szmat czasu na zw ycza jne ustalenie term inu 
nadzw yczajnej sesji. B yły , jak  głosi o fic ja ln y  
kom unikat, jakieś drobne nieporozum ienia 
kalendarzow ej natury, —  jakieś święto, p rzy - 
pądające na dzień 16 bm . Nic pozatern. Chyba 
na ten temat kalendarzow y, nawet od samego 
rządu niezależny, nie dyskutow ano zbyt d łu ­
go. Zagadnienie d la  historyka niezm iernie cie 
kawe i trudne: o ezem  oba j najw yżsi dostojni 
cy  państw a rozm aw iali przez taki długi czas?

Pytanie to rzucam y nie z sam ej ciekaw ości. 
Nie ja k ob y  się chcia ło  w n iknąć w  in tym no­
ści dw óch  w ybitnych  ludzi. A le  pragnęłoby 
się w iedzieć, czy  w  tej rusn.ow ie czasem  nie 
by ło  drobnego rozdżw ięku, ot takiego, który 
n nas nieraz prow adzi do  —  konfliktów . K o- 
DauniKat urzędow y bow iem  w yraźnie zazna­
n a , że o ustaleniu przedm iotów  obrad „n a d - 
-*Wyczajnej“  sesji sejm ow ej będzie się m ów iło 
dopiero na następnej kon ferencji, której ter­
m inu  — tak w łaśnie kom unikat o fic ja ln y  
Uważa za konieczne nie bez przvlvku  podkre­
ślić —  jeszcze nie ustalono.

G dyby się tak m iało skrzętnie zbierać wszyst 
kie zewnętrzne oznaki, których  zresztą dużo 
niema, ażeby z nich  w yciągnąć jak iś naw pól 
rozsądny wniosek, m ia łoby  się do zaznaczenia, 
że p. m arszałek sejm u stara się jednali o usta­
w odaw czy  m aterjał dla nadzw ycza jnej sesji. 
K onferu je m ianow icie z  prezesem  k om is ji ad ­
m inistracyjnej i zam ierza zw ołać naradę 
przedstaw icieli k lu bów  skoalizow anych  dla 
przeprow adzenia ustaw sam orządow ych. W i­
docznie pragnie uzyskać w  tych  w łaśnie p ro ­
jektach ustaw ob fity  m aterjał d la  p racy  usta­
w odaw czej, ale —  politycznej Czy rząd w y ra ­
ził na to sw oją  zgodę? T hat is the questIon... 
A lbow iem , o ile się na to nie godzi, to znow u 
gotow y konflikt, z  którego n iew ątpliw ie n ie  
rtąd, ale S ejm  w y jd z ie  —  pobity. R ząd pow ie: 
ty lko gospodarcze spraw y stoją  n£ porządku 
dziennym , a Sejm  pow ie: chcem y załatw ić tak 
że polityczne spraw y. P rzy jdzie  tedy ew en­
tualnie znow u do nagłego zam knięcia sesji, a 
Społeczeństwo będzie się znow u śm iało, nie 
z rządu, ale z  Sejm u.

Pytanie tedy proste i jasne: czyby  nie było 
lepiej w  tym  w ypadku , w  t jm  jed yn ym  w  sw o 
Hn rodza ju  w ypadku , w  którym  dajem y całe­
m u św iatu w idow isko w ręcz niesam ow ite, —  
nic postępow ać w edług pięknych  w skazów ek 
„O d y  do m łodosei" i skrom nie m ierzyć „za ­
m iary na s iły "?  Ten S ejm  tak gruntow nie 
zm arnow ał sw oje  siły . Jest on teraz Już tak 
beznadziejn ie sklerotyczny, że m u  rzeczyw i­
ście nie pozostaje n ic Innego, jak  tylko być 
bardzo a bardzo skrom nym . W szelka próba 
nieskrom neści dotychczas jeszcze zawsze skoń 
*zyła się kom prom itacją . O czyw ista —  Sejm  
m ógłby  jeszcze jedn o zrobić, gdyby m iał je ­
szcze odrobinę siły  i sam ozaparcia, m ógłby  
PójSć do dom u.

W  Jaki sp osób ?  O czyw ista , że  nie w  ten sposób

który mu wskazuje jego z ły  duch - w ięcej „z ły " , 
jak „duch*1! - p. Głąbiński. Ten trochę w iek ow y  
polityk pragnie ukuć broń przeciw  rządow i w  
uchwaleniu sam orozw iązalności sejmu. W  ten 
sposób, myśli on, rząd będzie się musiał liczyć 
z opinją i nastrojem sejmu, gdyż będzie p ozo­
staw ał zaw sze pod groźbą, że Sejm orzeknie 
sw oje  rozwiązanie. R zecz jasna, że tego się 
rząd nigdy nie będzie obawiał. Zna on bowiem  
sw oich Papenheiinerów i wie. że endecja nicze­
go się w ięcej nie boi, jak now ych w y b orów  na 
podstaw ie starej ordynacji w yborcze j. Nie­
szczęściem  tej ordynacji jest, jak wiadom o, to, 
że ona ma za przesłankę —  popularność progra 
m ów  politycznych, które dane grupy i stronni­
ctw a reprezentują. Endecja zaś tak doszczętnie 
Jest ze swoim  czysto  negatyw nym  program em  
zdepopularyzowaną, że tylko pod ochroną bar­
dzo reakcyjnej ustaw y w yborcze j m oże ona od ­
w a żyć się na w ybory . Straszak w ięc sam oroz­
wiązania się sejmu nie bardzo okaże się skute­
cznym .

Ale istnieje prostszy sposób do skutecznego 
zaszachowania rządu, gdyby  nie b y ło  obaw y 
Drzed w yborcam i: W ielkie stronnictwa m og ły ­
by poprostu składać gremialnie w raz ze w szyst 
kim, następcami na ich listach mandaty. G dyby 
się rządow i raz pow ażnie zagroziło taką ostrą 
demonstracją, to bodaj i ten tw ardy rząd zmiękł 
b y  i byłby przecież skłonny, z nieco w iększym  
szacunkiem odnosić się do sejmu. Rząd by  nie 
miał w tedy odw agi trzym ać 555 m ężów  skąd­
inąd w  społeczeństw ie znanych i pow ażanych 
na, w cale obfitym  zresztą, „zasiłku dla bezrobo 
tnych“ . Nie m iałby też odw agi zw o ły w a ć ciała 
ustaw odaw cze pod znanem hasłem : „Friss V o- 
gel, oder... nawet nie „stirb !“ , bo im ży ć  nie da 
je „  ani umrzeć nie pozwala.

A  to nie jest chyba rzeczą obojętną, że to 
św iadom e poniżanie sejmu, nie broniącego się 
niestety w cale, tak długo trwa. Już dawno spo 
łeczeństw o zapomniało o poszczególnych  po 
słach i senatorach, z którym i się już w cale nie 
liczy. S połeczeństw o widzi przed sobą poniżo­
ną instytucje, którą dawniej uważało za naj­
w yższą  w  państwie. Na tej drodze dochodzi się
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zn_.om .ie  preparaty aptekarza L e -1 ] 
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zawierająca w swym składzie chemicznym jod 
i brom. Najskuteczniejsza i najtańsza w kraju.

do przyrządzania kąpieli solankowych w domu
I sól jodo u rad,aktywna, 

i W W H N w  (,roparat tecz.-kąpielowy. 
LJo nabycia:

c  wszystkich apiekortt i drogerjocli.
Zastępstwo na Małopolskę i Śląsk:

Sp. z o, o., Kraków, Krowod.jska L. 21.

do rezultatu, który w  sw ój g łośny sposób roz- 
bebnił dyktator W łoch , że się grzebie —  dem o­
krację. Tę demokracie, która państwa zachod­
nie uczyniła wielkiemi i w  dużej mierze szczę ­
śliwemu Tern większemi i tern szczęśliw szem i, 
im w ięcej w  nich by ło  demokracji. Tę demokra 
cję nareszcie, która jedyna, o ile nie będzie siał 
szowaną, m oże Polskę uczynić szczęśliw ą i 
wielką. B yłaby  rzeczyw iście rozpacz, gdyby  1 
naszej „dem okracji" już przyszło w y g ry w a ć  ta 
ki nałaśhwy marsz żałobny, jak w e W łoszech . 
U nas by to w łaściw ie nie by ło  jeszcze śmier­
cią żyw ego  już organizmu, a,e brzydktem poro­
nieniem jeszcze nie gotow ego płodu.

Sejm  na w idow ni —  to m ogłoby być tem a­
tem  do bardzo m iłych  refleksyj, gd yb y  się w ie 
działo, że niezadługo ustąpi on z w idow ni, aby, 
rob ić  m iejsce sw ojem u  następcy, który ch yba  
gorszym  od niego być nie może, a m oże by£ 
dużo od niego lepszym .

A le takich w idok ów  niestety niem a. O baw a 
przed w yrokiem  w yborców  ciąży  na jednej i 
na drugiej stronie... V

„Zerwanie stosunków z sowietami
pierwszym krokiem aa drodze do zawikłaa wofeiiaycfc4 

Mowa Rykowa na sesji sowietu moskiewskiego.
M oskwa, 2 6. (T el. w ł.) W edle in form acy j 

o fic ja ln ego sow ieckiego biura korespondencyj 
nego „T ass“ , przem ów ił przew odniczący Rady 
sow ieckich  kom isarzy ludow ych , R yków  na 
ostatniej plenarnej sesji sowietu m oskiew skie­
go o sprawie zerwania stosunków an g lo -rosy j 
skich, zrzucając oczyw iście całą odpow iedział 
ność na A nglję. Zerw anie jest, zdaniem  R y ­
kow a, pierw szym  krokiem  na drodze do zaw i- 
kłań w ojennych , a także gospodarczych. R y ­
ków  ośw iadczył dalei, jak oby  wszystkie oskar 
żenią ze strony A nglji, zapoczątkowane je ­
szcze w roku 1921, opierały się na dokum en­
tach sfałszow anych. W ielka B rylanja Utrzy­
m uje, zdaniem  R ykow a, w  M oskwie cały sze­
reg szpiegów i inspirow ała na terytorjum  so -

w ieckiem , zw łaszcza na Ukrainie i na Kauka­
zie —  ruchy antysowieckie. W ogó le  przem ó­
w ienie R ykow a nacechow ane jest w ielką pew ­
nością siebie, płynącą zapewne z zakłopotania. 
Szczególnie chełpił się R yk ów  rzekr n e m i su­
kcesam i gospodarczem i R osji sow ieckiej. Ra­
da kom isarzy przyłączyła  się do wywcdttwt 
R ykow a uchw alając w praw dzie pod jęcie  o d o  
wań w  kierunku niedopuszczenia do w ojjry . 
ale też w drożenie środków  m a jących  aa  celu 
„obronę** ustroju  sow ieckiego. Proponowanie 
są większe pożyczki państwowe. W  „tosu n in  
do obyw ateli angielskich stosowane będą ostre 
środki represyjne, aż do ponow nego pod jęcia  
stosunKów dyplom atycznych  między, R os ję  a 
A nglj| .
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propozycje sowieckie pod adresen$ rzędu polskiego.

(T ele fonem  od  naszego korespondentek)

Ostatnie mm w  imfą i M
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 3 V I. Sin. Stanow isko P olsk i 
w obec ostatnich w ydarzeń  na gruncie m iędzy­
n arodow ym  w szczególności w obec sytuacji, 
.w ytw orzonej wskutek zerwania stosunków an 
gfJJelsko-sowieckich, stanow iło przedm iot sze­
regu pou fn ych  rozm ów  pom iędzy Belwederem  
a m inistrem  spraw  zagranicznych, p. Z a le ­
skim . R ozm ow y te znalazły  w yraz w  ośw iad ­
czeniu, złożonem  przez posła polskiego w  Lon 
dyn ie  p. Skirm unta w obec rządu angielskiego 
o  neutralności rządu polskiego w obec k o n fli­
ktu oraz w  podobnem  ośw iadczeniu  m inistra 
Zaleskiego w obec posła  sow ieckiego w  W arsza

Lwów. 3. 6. (Teit) Oziiś o godz. 10 rano przybył 
do Lwowa aeroplanem na otwarcie wystawy spor­
towej minister spraw wewnętrznych, generał Sla- 
Woj-Składłcowski. Po przybyciu udał się minister 
Składkowski, przywitany przez wojewodę i prezy­
denta miasta, do gmachu województwa, skud nastę 
DHie urządził alarm próbny policji. Alarm udał się 
nadspodziewanie dobrze. 3 policjanci, którzy przyby 
Jt pierwsi na miejsce, zostali przez ministra odzna­
czeni i nagrodzeni. Po alarmie zwiedzi! pan minister 
Stcta<&owski dzielnicę żydowską, przechodząc szereg 
akc i uliczek, przez magistrat od lat dziesiątek za- 
riedbywanych. W szczególności zwiedził ulicę Ce- 
tiałną, gdzie wszedł na jedno z podwórzy i zwrócił 
ttwage na stan hygieniczny podwórza. Na te] samej 
ulicy stwierdził pan minister ,że stan jej cwstóści 
fest w najwyższym stopniu niezadawalający i spytał 
Sie posterunkowego, pełniącego tam siużbę, czy by­
ły. składane raporty pod adresem komendy policji o 
stanic czystości na tej ulicy. Po otrzymaniu potwier 
ifeającej odpowiedzi zwrócił się pan minister do ko­
mendanta policji, który mu oświadczył, że raporty o 
izanłeczyszczeniu ulic żydowskich odchodzą do wo- 
JewtSdztwa. Pan minister Składkowski wydal na 
■tójścu zarządzenia doraźne, które maia na celu pod 
rtesienie natychmiastowe czystości w żydowskiej 
tatełiiicy i zapowiedział w najbliższym czasie oso­
bistą kontrolę w celu zbadania, czy zarządzenia je- 
flo zostały przez odnośną władze (magistrat) wyko- 
HBe.

Warszawa, 3 6 Sin. Statystyka przem ysłu 
łódzkiego stwierdza, że fabryki w łókiennicze 
w Ł odzi w yw iozły  w  ubiegłym  m iesiącu 885 
tysięcy kg towaru w artości 8 i pół m iljona  zło

Jerozolim a, 3 VI. żat. W  im ieniu gmin\ 
aszkenazyjskiej w Jerozolim ie w szechśw iato­
w a  organizacja  Agudas Israel przesiała za 
pośrednictw em  rządu palestyńskiego petycję 
do k om isji m andatow ej L igi N arodów w  spra 
w ie statutów gm in żydow skich  w Palestynie. 
P etycja  A gudy podnosi pewne zastrzeżenia 
przeciw ko obecnem u projektow i statutu orga I 
u izacy jnego palestyńskich gmin żydow skich, 

ży d ow sk a  A gencja  Telegraficzna dow iadu je  [

w ie, p. W o jk ow a .
Krążą w ieści, że rząd polski otrzym a! ze stro 

ny sow ietów  pewne propozycje , w ym agające 
gruntow nego zbadania. Od odpow iedzi rządu 
polskiego zależy w  gćów nej m ierze i ew entual­
na w izyta Cziczerina w  W arszaw ie.

W  ostatniej ch w ili dow iadu ję  się, że w obec 
tego, że jak  w idać, rząd sow iecki n if spodzie­
wa się w dniu dzisiejszym  pozytyw nej od p o ­
w iedzi rządu polskiego, sygualizow ano ze źró­
deł sow ieckich , że kom isarz dla spraw zagra­
n icznych, Cziczerin, pojedzie  do M oskw y przez 
Poznań a nie przez W arszaw ę.

Szczególną uwagę zwraca fakt, że pan minister 
Składkowski zwiedził właśnie dzielnicę żydowską, a 
by wskazać w ten sposób magistratowi kierunek ie 
go szczególnego zainteresowania, gdyż dzielnica ta 
byia dotychczas najbardziej po macoszemu trakto­
wana. Ministrowi Składkowskiemu towarzyszyły w 
czasie jego inspekcji liczne rzesze ludności żydow­
skiej.

Następnie udat się pan minister na otwarcie wysta 
wy sportowej, które odbyło się niezwykle uroczy­
ście. Po szeregu przemówień wygłosił również prze 
mówienie pan minister Składkowski i dokonał w i- 
mieriiu pana prezydenta Rzeczypospolite], który ob­
jął protektorat nad wystawą, otwarcia wystawy 
przez przecięcie wstęgi. Po zwiedzeniu wystawy zo 
stat wydany przez miasto Lwów na cześć pana mini 
stra obiad, na którym zwróciło powszechną uwagę 
niezaproszcnic postów żydowskich i przedstawicieli 
żydowskiej prasy. Ogólne oburzenie skierowało się 
przeciwko prezydium miasta, które ten obiad urzą­
dziło.

O godz. 2.30 odleciał pan minister Składkowski tym 
samym aeroplanem do Warszawy, którym przyje­
chał do Lwowa, i dziś jeszcze będzie brał udział w 
posiedzeniu rady ministrów.

Lwów. 3. 6. (Teit) Wystawa sportowa, która zo 
stała dziś otwarta wypadła bardzo pięknie, szczegól­
nie jej dział łowiecki, automobilowy i dział sportowe 
go przemysłu krajowego. O wystawie samej donie­
sie wam Wasz korespondent szczegółowo.

łych . W  porów naniu  z m iesiącem  poprzedzają 
y cm  eksport w zrósł o 100 procent w  porów na 
niu zaś z tymże m iesiącem  w  roku ubiegłym  
o 400 procent.

się, że z in icja tyw y  przyw ódców  A gudy odby  
1 wają się narady m iędzy przyw ódcam i A gudy 

z jednej strony a przedstaw icielam i W aad 
Leum i z drugiej strony w spraw ie osiągnięcia 
porozum ienia w  kw estji statutów gm in żydów  
skich. O ile d o jdzie  do porozum ienia, do czego 
dążą obie strony, rząd palestyński niezw łocz 
nie ogłosi rozporządzenie w sprawie gm in ży­
dow skich, które w ejdzie  natychm iast w  życie

W arszaw a, 3 VI. Sin. Sprawa pożyczki po­
suwa się system atycznie ku pom yślnem u za­
kończeniu. W  ch w ili obecnej sAalanne są je ­
szcze bardziej szczegółow o punkty um ow y, do 
tyczące roli obserw atora w ban k u  P olsk im , 
spraw y arbitrażów, kursu ob ligacy j oraz cpro 
centowania. W sz3'stkie te spraw y w pisyw ane 
są już w odpow iednie artykuły kontraktu 
pożyezkow ego.

Polityka zbożowa rządu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 6. Sin. Na dzisiejszem  posie­
dzeniu kom itetu ekonom icznego m iała  być po 
ruszona m. in. sprawa aprow izacji zbożowe]; 
jednakże ze w zględu na to, żc zajęto się zaga­
dnieniam i gospodarczo-pollł.ycznem i a w pier­
w szym  rzędzie zbadaniem  stanu finansów  pań 
stw ow ych , sprawę tę m usiano narazie odłożyć 
Jak się dow iadu jem y, w spraw ie polityk i żbc 
żow ej baw i obecnie w  Berlinie z ram ienia rzą­
du jeden  z posłów  sejm ow ych .

Posiffiiie lo is ij M d r a j  nie U
do skutku

W arszaw a. 3. 6. PA T. G łów n y urząd statysty
czny  komunikuje, że posiedzenie komisji d h  ba 
dania zmian kosztów  utrzymania w yznaczone 
na dzieti 3 bm. nie od by ło  się z pow odu braku 
uuorum.

Zbankrutowany „Hakenkreuz**
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń. 3. 6. (D) P rzy  postępowaniu ugodo- 
'vem  przeciw  zbankrutowanej tu hakenkreuzle- 
rowskiej drukarni „Prste W iener Verem drucke- 
rei G. ni. b. H.“  i przeciw  w ydaw anej przez to 
szlachetne bractw o antysem ickiej „D eutsch- 
oesterreichische Zeitung“  w yszło  na iaw szereg 
m alw ersacyj i szw indlów  zarów no ze strony 
w ydaw nictw a, jak w ogóle kół hakenkreuzlerpw 
skich.

i s i t  a i t s z i r t a n  w Budapeszcie
„Figie l" r odpitego oficera węgier­

skiej policji
Budapeszt. (Teł. w ł.) W  jednej z dzielnic Bu 

da pesztu aresztow ano onegdaj 100 osób, prze­
byw ających  w  jednej z m iejscow ych  restaura- 
cy j i w  opodal położonein  kinie. O kazało się, 
że spraw cą m asow ych, a bezpodstaw nych are­
sztow ań by ł pijany oficer policji w ęgierskiej. 
W szelkie jednak interwencje u dyrektora policji 
nie poskutkow ały zrazu, tak że zw rócić  musia­
no się dopiero do minista spraw  w ew nętrz­
nych.

Kmiiiki miedzy Jugosławia a Hasia
z powodu aresztowania dragomana 

poselstwa S. H. S.
Białogród 3 6 PAT. Poseł jugosłowiański 

w  Tiranie wręczył swego czasu rządowi albań­
skiemu notę, w której Jugosławja protestowa­
ła przeciw aresztowaniu dragomana poselstwa 
jugosłow iańskiego Wukasina Gjuikowicza, żą 
dając jego uwolnienia. Został on zaaresztowa­
ny z powodu rzekomego szpiegestwa na rzecz 
Jugosławji. Rząd albański odmówił temu żą­
daniu, ponieważ Gjurkowicz jest poddanym 
albańskim i nie może być uznany za przedsta­
wiciela dyplomatycznego Jugosławji. Dziś o- 
głasza ministerstwo spraw zagranicznych ko­
munikat, w którym opisuje zaaresztowanie 
Gjurkowicza i stwierdza, że odpowiedź albań­
ska jest niedostateczna. Rząd jugosłowiański 
zażądał wobec tego jeszcze raz wydania Gjur­
kowicza. Poseł jugosłowiański w Tiranie o- 
trzymał polecenie, aby zażądał paszportu i za­
brawszy archiwum, wraz z całym personelem 

! powrócił do Blałogrodu, o iłe rząd lbarotki 
| nie uczyni zadość żądaniu Jugosławji.

Inspekcja sanitarna dzielnicy żydowskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 6. Sin. Pensje pracow ników  i 1 lipca o 8 procent. P odw yżka  o dalsze 7 proc. 
państw ow ych  mają być podw yższone z dniem I nastąpi do dnia 1 września.

Eksport towarów łódzkich wzrasta stale
(Telefonem  od naszego korespondenta).

0  statuty gm in żydowskich w Palestynie
Petycja Agudy dc komisji mandatowej. — Rokowania 

miedzy Aguda a Waad Leumi.
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Altene* I „Mokka“ i
O przyszłość Europy

Czy zdołamy wytworzyć kontynentalna jedność
gospodarczą?

Otnegdaj przybył do W arszawy znakomity 
< fftkarz. i ekonomista francuski prof. Francis 

' Ddlais i, wiceprezes „Ligue de la Republique‘‘, 
Uftrt) prezesem jest minister Painleve.

Prof. Drialssi odgrywa w ruchu paneuro­
pejskim pierwszorzędną rolę; był on przewo- 
duicrącyzn delegacji francuskiej na I-szy Kon­
gres Paneuropejski w Wiedniu, obecnie zaś 
yełni funkcję sekretarza geneialnegó Komdte- 

V tu Francusk'ego. Jest wybitnym zoawcą zaga­
da eń socjalnych, oraz kwestyj monetarnych, 
zwłaszcza w ich związku z polityką zagranicz­
ną. W  wydanej w  r. 1911 książce „La guerre 
cml vłent“  przewidział prof. Delaissi rok wy­
buchu wojny światowej. Ostatniem Jego wdel- 
ldem dziełem są wydane w r. 1925 „Les con- 
tradictions du monde modeme'1.

P od  w p ływ em  jasnej św iadom ości obecnych  
skom plikow anych  stosunków pow ojenn ej E u­
ropy, chaosu istn iejących  w  n iej pojęć, upad­
ku w szelkiego autorytetu w  połączeniu  z k r y ­
zysem  demoki acji, a pow staw aniem  ch w ilo ­
w y ch  dyktatur itp., —  zdając sobie sprawę 
z  w agi tych  najbardziej pa lących  zagadnień 
d oby  obecnej, p. F rancis Delaisi napisał książ 
kę pod  tytułem : „Sprzeczności świata now ocze 
*aegu ‘. W  szeregu dzieł, an a lizu jących  p o ło ­
żenie E uropy praca p. Delaisi za jm u je  pocze­
sne stanow isko I rzuca jaskraw y snop św iatła 
na istotną treść tych  trudności i tych k om p li­
k a c ji w  k tóryćb  ży jem y  obecnie, a z których  
w y jścia  W łaściw ie nikt nie zda je  się w idzieć 
w yraźnie.

T o  też w  sw ej książce „L es contr&dictions 
dii tnohde m oderne" p. Delaisi nie tyle k ry ty ­
ku je, ile  analizuje, nie tyle doradza, ile konsta 
tuje. A nalizu je zas z subtelną przenikliw ością , 
a jego w yw ody, pełne oryginalności, okazują 
nam  nasz świat w  now ej postaci, o której nie 
m ieliśm y dotąd żadnego w yobrażenia. Autor 
w y jaśn ia  ham  otaczającą nas rzeczyw istość i 
każe nam  patrzeć na nią od  strony zazw yczaj 
przez nas niedostrzegalnej, I u d  pom ijan ej.

Punktem  w y jśc ia  pracy autora jest skonsta 
tuwanie, że pod  w p ływ em  m aszynizm u nastą­
piła  tak w ielka w zajem na zależność gospodar 
cza, iż św iat złożony pierw otnie z  sam odziel­
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nie istniejących kom óiek  gospodarczych  za­
m ienia się obecnie w jeden w ielki organizm  
ek on om iczn y : z  jedn okom órkow ca  sial się 
praw dziw ym  kręgow cem  o skom plikow anej 
strukturze, w  której każdy organ m a jakąś spe 
cja lną  fu n k cję  do w ykonyw ania . Ta w spólza 
leżność ekonom iczna sprawiła, że cała in fra ­
struktura gospodarcza naszego świata uległa 
zupełnej przem ianie. Z  przem iany tej wszakże 
naogół nie zdajem y sobie jeszcze spraw y. acz 
w  praktyce codziennego życia w szyscy  ju ż ją 
odczuw ają . Do stosunków  politycznych  nikt 
nie chce ow ej w spółzależności gospodarczej 
stosować. P od  względem  politycznym  ży jem y 
zawsze tak, jak gdyby  ow ej w spółzależności 
w cale nie było , jak gdyby  w szelkie jednoslki 
ekonom iczne, począw szy d poszczególnego 
człow ieka a skończyw szy na państwie —  b y ły  
po daw nem u niezaleine, niezw iązaue w za jem ­
ną solidarnością organiczną.

Stąd głów ne przyczyn y  w szystkich  naszych 
bolączek. W  tem —  tragedja także naszego p o ­
łożenia europejskiego.

Zagadnienie w edług p. Delaisi sprow adza się 
do faktu, że nie umiemy rozróżnić w  maszynie 
życia  zbiorow em  tego, co  jest polityką, od tego, 
c o  jest ekonomiką. Jak się w yraża, sprzęgliśm y 
w  naszej św iadom ości te dw ie odrębne zupełnie 
dziedziny i w  praktyce doszliśm y do pojęcia, że 
naród jest samodzielną jednostką gospodarczą, 
jakąś całością ekonomiczną. P row adzi to nas na 
m anow ce protekcjonizm u, ce ł ochronnych i nie 
dorzecznej teorji „sam ow ystarczalności11. Unie 
m ożliwia w yciągnięcie w n iosków  z faktu g o ­
spodarczej solidarności m iędzynarodow ej. W trą 
ca w  otchłań niem ożliw ych do rozstrzygnięcia 
kom plikacyj „n arod ow ych " i jeszcze zaw ilszych 
kw estyj „m niejszości narodow ych" Grozi rozpę 
taniem nienawiści oraz fatalnei w  skutkach kon 
karencji m iędzy narodami itefc W reszcie  pada 
ciężkim brzemieniem na obyw atela, w yw ołu jąc 
sztucznie i niepotrzebnie „drożyznę życia ".

I p. Delaisi wskazuje, jak Stany Zjednoczone 
północnej Am eryki potrafiły uniknąć tych b łę­
dów . Obszarem  rów ne prawie Europie, podzie 
loae na jeszcze większą ilość politycznych  jed

Reminiscencje młodości i lektury. — Prysł czar ro­
mantyzmu 1 beztroski! — Istna „giełda" modeli. — 
Podaż i popyt. — Tępy smutek i obojętność rezy­
gnacji. — Niskie wynagrodzenie I konkurencja. — 
„Związki zawodowe" I nmnerus clausus". — Niedo­

powiedziana tęsknota i żądza.
(X ) Kiedy mówimy o  modelkach i modelach „do 

akfu“, tejże chwili przywoływać zwykliśmy na 
pamięć owe romantyczne reminiscencje z lektury 
nąęzej młodości, albo też myśleć o owej atmosfe­
rze malarskiego atelier z posmakiem nietylko sztu 
ki, ale i — erotycznej lekkomyślności, radości zmy 
_iłdw 1 iyOta, beztroski i wyuzdania. Na pamięć 
przywołujemy albo owe pełne czaru i uroku sceny 
z ■ j,Cygan er ji"  Murgern ,czy „Pereł i wieprzy" Ma­
kuszyńskiego, albo też o  owych nawpół tajemni­
czych, n nawpół emocją sensacji pociągających 
pracowniach malarskich, znanych dobrze i w  Kra­
kowie, chociażby przedewszystk icm z czasów buj­
nej i buńczucznej „Młodej Polski", Przybyszew- 
szczyżny, „Zielonego balonika" Boya Żeleńskiego, 
W  Mich ilikowej „Jamie", Sichulszczyzny, Kisielew 
szczyzny itd., kiedy to często i najelegantsze damy 
z towarzystwa przynajmniej — marzyły o  pozo­
waniu plastykom.

Dzisiaj ! pod tym względem czasy zmi< niły się 
nieco. Czynnikiem decydującym stało się i tu —- 
przesilenie gospodarcze. Tak zagranicą, jak i u nas 
utworzyły się teraz, po wojnie istne „targi" na 
modeli zawodowych. .Zwykle cc  tydzień schodzą 
się panny, panie i nu Vrzvżni w kuluarach akade- 
mlj sztuk pięknych i kół malarstwa, gdzie ediby- j

wa się prawie- że „giełda" modelek i modeli Spot 
kasz tam — zwykle dzieje się to w poniedziałki 
rano, z rozpoczęciem nowego tygodnia — ludu 
wszelkich zawodów, wykolejeńców, besroputnych, 
przedstawicieli rozmaitych ras, twarze piękne i 
brzydkie, ale zawsze prawie do pewnego stopnia 
ciekawe i „charakterystyczne". Ludzie ci są je­
dnak raczej co najwyżej tolerowani i traktowani 
poprostu mniejwięcej tak, jak inne — przedmioty 
użytku artystów, jak paleta, farba, dłuto i pędzel.

Oto starowina z wpadającą w oko „dziką", si­
wą brodą. Pozował on już na — chłopa, biedaka
i świętego. Są również i starcy z golonemi broda­
mi, o długich, pociągłych twarzach, głęboko zaora­
nych bruzdach i zmarszczkach. To statyści na gło­
domorów, skąpców, chciwców itp. A obok młode 
dziewczęta, między niemi skromnie. i ubogo ubra­
ne, o  linjach niekoniecznie „przykładnych" i pię­
knych. Na pierwszy rzut oka bynajmniej nie ró­
żniące się od tylu- innych dziewcząt w sklepach, 
u modystek, w  pracowniach, po fabrykach, na uli 
cy. Kilka zaledwie dziewcząt pewnych siebie, w y­
zywających i liczących na powodzenie u malarzy. 
Niektóre wstydliwie zażenowane, inne obojętne i 
zrezygnowane. Tu i ówdzie dojrzałe kobiety o  buj­
nych kształtach, napewno nie odpowiadających dzi 
siejszej „modzie". Gdzieniegdzie murzyn, niesamo­
wity kaleka, apaszowski typ andrusa, „królowa 
przedmieścia"

Mija kwadrans, Jeden i drugi, a nikt nie dba o 
zgromadzone modelki ani o modeli. Podaż prze­
wyższa tn popyt. Ale dziewczęta, kobiety i mężczy 
żni czeknją cierpliwo Widocznie ci, którzy tu |
przyszli, nigdzie nie ■ ńi znaleźć już zajęcia, a j
wiedząc, że i artysto, powodzi. stę dziś bardzo 1

nostek, niż nasz kontynent (każdy stan jest nie 
zależny pod względem  administracyjnym, praw 
nym, szkolnym  itd.) osiągnęły one niebyw ały 
rozkw it dzięki poczuciu wzajemnej m iędzy so ­
bą solidarności gospodarczej: wspólnej waluty, 
specjalizacji, bezcłow ego obrotu tow arów  mie­
dzy  stanami itd. Przedew szystkiem  zaś dzięki 
w spólnej polityce ekonom icznej i uznaniu w za ­
jemnej zależności..

C zy  Europa może się podobnie i ukształto­
w ać —  pyta autor —  czy  może .zachow ując po 
szanowanie odrębności państw narodow ych, 
w y tw orzy ć  swą kontynentalną jedność gospo­
darczą?

O czyw iście , że tak — odpow iada p. Delaise, 
ale pod pewnym i warunkami, a w-ięc zasadnicze 
go przeobrażenia psychicznego, zmiany w  d o­
tychczasow ym  sposobie ujmowania pojęcia su­
w erenności państw ow ej, ponow nego rozgrani­
czenia od „ekonom iki" sztucznie wzniesionej 
nadbudow y „polityk i" itd. łącznie do powstania 
n ow ego „m ytu" —  potężnego ideow ego ruchu, 
kondensującego w  sobie aspiracje mas, w  kieruti 
ku solidarności gospodarczej m iędzy narodami. 
P oczęści po tej drodze Europa już poniekąd 
orjentuje się. D ość wspom nieć trzy, pow stałe 
po wojnie wielkie organizacje solidarności mię 
dzyn arodow ej: stw orzone przez p racodaw ców  
i pracobiorców  „M iędzynarodow e Biuro Pra­
cy "  —  przez w ielki przem ysł „M iędzynarodo­
w ą Izbę H andlow ą" —  zaś przez polityków  L i­
gę N arodów , będącą ostatecznie tylko postacią 
ograniczenia dawnego pojęcia  „suw erenności" 
państwa.

A zresztą —  konkluduje autor —  jeśli E u­
ropa dobrow oln ie po tej drodze nie pójdzie, 
zostanie do tego zmuszoną głodem , nędzą, ka­
tastrofami... A lbo się zawali.

Legenda o A o g H  jako n o w y n  W g
(i ) Angielskie czasopismo misjonarskie „The 

National Message and Banner ■ ostatni swój nu­
mer poświęca obronie tezy, że Anglicy są właści­
wie — nowym Izraelem. Oryginalne są dowody 
tej tezy. Prof. Edward Odium udowadnia, że sło­
wo „British" jest pochodzenia hebrajskiego i skła 
da się ze słowa brith (po hebrajsku: Zakon) i tell 
(po hebrajsku: człowiek) razem więc „człowiek 
zaKonu". W  tę tezę wierzą jeszcze mężowie jak 
Massey, były premjcr Nowej Zelandji, s ir ' Oliyer: 
Lodge, major Maxwell, który między innymi utrzyj 
rnuje, że lew w herbie Anglji jest właściwie her­
bem Judei. Jednen, słowem; Wielka Brytaoja jest 
Nowym Izraelem!

„kuso", czekają cierpliwie w smutku lub w  rezy­
gnacji. Wiedzą też bardzo dobrze, jak słabo w y­
nagradza się dziś modeli.

Zresztą rzadko kiedy bierze artysta modelkę a 
„giełdy". Z giełdy dostają się modele oonajwyżej 
na salę wykładową akademji, czy też do wspólnej 
pracowni uczniów. Tu Dłaci się bardzo mało: naj­
wyżej 1—2 złoty sh za godzinę pozowania do aktŃ. 
Prywatnie płacą artyści „doborowym " .nodelo n 
nieco więcej.

Ostatnio skarżą się modelki i modele na wiefcj. 
„konkurencję". Przybywają do nich zredukowane 
pielęgniarki, modysiki, bony, statystki itp. Przeciw 
tej konkurencji są „zawodowi" modele bezsilni. 
Toteż zamierzają teraz zorganizować się w  za w o­
li o wy związek. Ale i tak nie są pewni, czy potra­
fią uniemożliwić innym — konkurencję. Decyduje 
tu przecież pr zedewszystkiem budowa, postać i 
piękno ciała. W  niektórych zresztą centrach ai ty- 
stycznych, jak Monachjum, istnieją już „związki 
modeli", przestrzagające ściśle pewnego rodzaju 
„numerus clausus".

Jak więc widzimy, przestali dziś i modele sta­
nowić ową nieodłączną kiedyś „dekorację" cyga- 
nerji artystycznej. Znika i z lego milieu reszta bez­
troski i romantycznego czaru. I sprawa pozowa­
nia plastykom stała się dziś kwestją zawodową, 
mającą swroje troski, pzresilenia i zagadnienia, jak 
każda inna. Gdzieniegdzie tylko „pokutuje" jeszcae 
odrobina często zresztą tajonego, wstydliwego, a 
wiec może i istotnego romantyzmu wśród tydi 
serc, na dnie których czai sie tu i ówdzie cichy 
inkiś drnmnl, niewyslowiona jakaś tęsknota i nie­
dopowiedziana żądza.
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W kalejdoskopie prasy
Gustaw Daniłowski przeciw  P PS . —  Istota dem okracji parlamentarnej. —  Chadecja odrzuca 
ofertę p. Stpiczyńskiego. —  Rząd w ob ec szkolnictw a żydow skiego. —  „K rom ie iew rejów “ .

dziś niema mowy, — i że już najgorzej zrobiono,Gustaw Daniłowski, znany powiesciopisarz 
i-człon ek  P PS, krytykuje na łamach „E poki" 
u chw ały  R ady Naczelnej PPS, g łoszące op ozy ­
cję  przeciw  obecnemu rządow i:

Czy PPS przypuszcza, że następcą będzie 
rząd wtościańsko-robotniczy, napewuo nie; na­
stępstwem będzie dawny chaos, paromiesięczne 
kleoone gabinety, rozstrój w administracji, sło­
wem stan, który tak obrzydi wszystkim, że spo 
łeczenstwo zaczęło tracić, zaufanie do rządów 
.parlamentarnych i żywić awersję do sejmu, o 
którego powagę PPS, tak bardzo chodzi.

P os. Niedziałkowski odpowiada w  „R obotn i- 
Łu“ ;

Demokracja parlamentarna oznacza dwie rze 
czy 1) i pełnię władzy ustawodawczej dla przed 
stawicieiotwa ludowego, ooratiego w głosowaniu 

' powszechnem 2) kontrolę władzy ustawodiw- 
' czej naa władzą wykonawczą. Dzisiaj punkt 
pierwszy został do połowy zredukowany, punkt 
ięlnigi nie istnieje faktycznie...

...Chodu o to, że musi być jawność, że musi 
jbyć kontrola, że kraj chce wiedzieć, dokąd go 
prowadzą.

i A  innego na to sposobu nie wymyślano do­
tąd poza demokracją parlamentarną.

Chadecja odrzuca stanow czo ofertę p. Stpi- 
czydiskiego, o której kiedyś na tern miejscu pi- 
sHdSifny. W  „G łosie  Narodu" pisze dumnie p.
« £ z £

Słychać ie  oferta p. Stpiczyńskiego wywołała 
; ,w kołach politycznych sensacje. Zapewne jest 

o tyle źe „obóz majowy", który dotąd chciał 
Sbyć „sar.i*1, teraz szuka pomocy i to pomocy w 
'ancbu, który zwalczał Nie powinna jednak być 
jeensacją ze względu na Ch. D. Kto zna jej pro­
gram  i jej działalność, z góry mógł wiedzieć, że 

scłste] współpracy z obozem p. Piłsudskiego,

jeśli w charakterze parlamentarjusza do nas wy 
słano — pana Stpiczyńskiego.

W  tym  związku w arto zanotow ać pogłoski 
o  pertraktacjach P P S  z endecją w  sprawie skła 
du przyszłego magistratu warszaw skiego. P P S  
pogłoskom  tym w praw dzie stanow czo zaprze­
cza, ale mimo to zdaje się, iż takie rokowania 
istotnie się toczy ły  i by ły  nawet atakowane na 
ostatniej Radzie Naczelnej PPS .

„N asz Przegląd" ośw ietla krytyczn ie ostatni 
krok  rzędu  w obec ludności żydow skiej —  rzą 
du, pom aw ianego pi zez endecje o... fa w oryzo ­
w anie Ż ydów . v

Pan min. Dobiuoki przyznał prawa publiczno 
ści szkołom ukraińskim, niemieckim, a nawet łi 
tewskim, ale ani jednej szkole hebrajskiej i żydo 
wskiej. Charakterystyczny jest przytem spo­
sób ,w jaki to uczyniono. Zamiast poprostu po­
wiedzieć, że obowiązuje u nas stara zasada „kro 
tui i  jewrejew", wydelegowano i do uczelni żydo 
wskich wizytatorów, którzy mieli wypowiedzieć 
swe zdanie o stanie tych zakładów i od opinji 
kontrolerów zależała decyzja w sprawie praw 
publicznych. I oto w szkołach z językiem wykła 
dowym żydowskim stan rzeczy kontrolerom rzą 
dowym się nie spodobał, w hebrajskich zaś po 
stanowiono kontrole powtórzyć. ?

Ten dziwny sposób traktowania nasuwa wąt­
pliwości, czy wizytatorzy kierowali się tylko 
względami pedagogicznemu Gdyby bowiem ba­
danie szkół hebrajskich wykazało rezultaty u- 
jemne, wyrokowanoby o nich odrazu, jak o ży 
dowskich. Widocznie więc wyniki były dodatnie, 
ale w takim razie poco kontrola dodatkowa? Al­
bo odwrotnie, jeżeli wolno powtórzyć spraw­
dzenie przy wyniku dodatnim, to czemu nie po 
wtarzać go także przy rezultacie ujemnym? (b)

Na horyzoncie politycznym
M t f f t i t i i  M k  # M

gWmwg zwycięstwo liberałów w ostatnich ty­
godniach)

Rezultat w yborów  do Izby gm in w  okręgu 
{w yborczym  Bosw ortb okazał się praw dziw ą 
■aesjwdzianką dla angielskiej op in ji. K andy- 
j t o  liberalny, sir W illiam  Edge, praw a ręka 
U o y -ia  Georgea uzyskał 11,981 głosów , kan dy­
dat partji pracy 11,710 głosów , a konserw aty­
sta, generał Sears tylko 7685 głosów . P rzy w y ­
borach poprzednich z r. 1924 uzyskał kan dy­
d a t konserw atyw ny 10,114, liberalny 9756, ro ­
botniczy 9145. Obie partje opozycy jn e  uzyska­
ły. w ięc przyrost głosów , w ynoszący  po 2000 
tysiące, a konserw atyści stracili 2500 głosów .

aesł to trzecie zw ycięstw o liberałów  w  osta­
tn ich  6 tygodniach  i pierw sze w yb ory  po zer­
w an iu  stosunków m iędzy Rosją a A ngłją . A gi­
ta c ja  w yborcza  rozw ija ła  się pod  znakiem  osła 
tn ich  w ypadków . C hurchill, B aldw in i H icks 
pom agan swemu kandydatow i, w zyw ając wy 
iborców do głosow ania za nim , by  w  ten spo­
sób zam anitestować, że kraj stoi za rządem. 
iW ynik w yb orów  jest w ięc dla rządu poważną 
przestrogą.

Poincare stawia kwestję zaufania
Gabinet Poincarego przeżyw a znowu k ry ty ­

czną chw ilę Poseł Bouyssou, należący do le ­
w ego skrzydła radykałów , postaw ił w  parla­
m encie wniosek, by pobory spensjonow anych 
urzędników  i o ficerów  zrów nać z pensjam i 
Czynnych urzędników. W niosek len zwalcza 
Poincare, ponieważ w prelim inarzu budżc.lo- 
wyra niema pokrycia  dla lej pozycji, która 
m oże naruszyć rów now agę budżetowy. W  k o ­
m is ji finansow ej Poincare postaw ił kwestję 
zau fan ia  i dzięki temu uzyskał większość, ale 
przedtem  m usiał przyrzec pewne koncesje w  
tej sprawie. Obecnie ta sprawa w ypłynęła na 
plenum  parlam entu.

W  roku ubiegłym  pobory  spensjoiiow anycl) 
Urzędników i o ficerów  w ynosiły  3S0 m iijo

nów, na rok 1928 dodał P oincare 600 m iljo -  
nów, lab, że dla 500,000 urzędników i o ficerów  
przew idziano łączną kwotę 980 m iljon ów , pad 
czas, gdy  w niosek Bouyssou dom aga się dw a 
razy tyle. W  m yśl regulam inu m usiał m ieć 
w nioskodaw ca 50 podpisów  na sw ym  w niosku, 
a uzyskał ich  200. Św iadczy to o w ielkleiu  
niebezpieczeństwie d la rządu poniew aż w szyst 
kit- partje pow ażnie się zastanowić muszą, za ­
nim  się zdecydują  na otwarte w ystąpienie 
przeciw ko urzędnikom .

Vandervelde i Mussolmi
W  odpow iedzi na interpelację katolickiego 

k lubu poselskiego, który ostro zaatakował p o ­
litykę B elg ji w  Chinach i w obec W łoch , o - 
św iadczył m inister V andervelde, że nie dzia ­
łał w e własnem  tylko im ieniu, lecz zastępow ał 
cały  rząd, który zupełnie z n im  się solidary­
zuje. Z  M ussolinim  w  L ocarno pie m ów ił, 
kon feru jąc z jego sekretarzem, bo m iędzy n im  
a M ussolinim  istnieje przepaść. Nie m ożna w y  
rzec się w łasnej duszy, gdy się obejm u je  rząd. 
Kocha W łoch y , które oddaw na w ałczy ły  o 
w olność sw oją i świata. Z  całą stanow czością 
w ystąpił V andervelde pi zeciw ko próbom  ogra 
niczenia praw a azylu  w B elgji, ośw iadczając, 
że w  iazie przeprowadzenia ograniczenia pra­
w a azylu, on i jego socjalistyczni koledzy  w y  
stąpią z rządu.

Po m ow ie V anderveldego zabrał głos p ie ­
ni jer Jasper, który ośw iadczył soLdarność ca - 
łego gabinetu z polityką V auderveldcgo.

W  zw iązku z tą. dyskusją w arto zanotow ać, 
że dotychczasow y poseł w łoski w  Brukseli 
przeniesiony został do Kaira. M ussołini nie ma 
zam iaru zam ianow ać następcy, clicąc w  ten 
sposób zam anifestow ać swe niezadow olenie 
z V anderw eldego.

Tym  P, r. Prenumeratorom *  pro­
wincji, którzy nie ocinowlk b e z ­
z w ł o c z n i e  prenumeraty na mie­
siąc maj wstrzymamy zdnlem 10. bm. 
wysyłka nasźcgo pisma-

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska-

Kraków. 3. 6. Sytuacja na rynku efektów i walut
bez zmiany.

Akcje. Tohan 17.25 Zieleniewski 21.75, 22.b0, Prie 
binia 0.56, 0.58, Górka 52, Parowozy 0.67, 0.69, Ster-? 
sza 7.10, Azot 2, Piasecki 14.25.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­
cji na ogół utrzymanej. Jedynie Zieleniewsid pod 
wpływem Wiednia mocniejszy przy silniejszym T|łfal 
teresowaniu. Reszta przepisów u‘ rzyman.i na w on  
rajszym pozioniie. Obroty, jako i rucn na ogól J n . ] .

Z papierów niekotowanych jedynie Jaworem nie­
co mocniejsze. Silniejsze zainteresowani!. Óęakłea 
Polskim przy małych obrotach. Płacono Jaworzno
21.50, Gaży wschodnie 28.50, Nafta Polski. 0.38, « 
łów 0.32—0.36, B. Polski 147 i Dołarówkl 57—5738.

Na rynku walut i dewiz tendencia na ogół otrzyma 
ne. Zainteresowanie w dalszym ciągu słabe. Podaż 
wystarczająca przy małych obrotach. W Krakowi* 
got. dolar. 8.32—8.32 i pół czeki bankowo o.94- -8.95- 
Warszawa got., 8.92—8.92 i pół, czeki 8.94 Lwów go 
tówka 8.91 i pół do 8.92, czeki 8.94 i pół do 8.95. Kato 
wice gotówka 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94 i pól,: 
Bank Polski płacił bez zmiany za gotówkę 8.89, 
czeki 8.91.

G ie łd a  p ło d ó w  ro ln iczy ch  w Krakowi* z dnta
3 bm. Ceny za 100 kg — p..iytei Kraków. P i  

czerw, i żółta krai. dwór. 70/71 59*00—60-00, pszenica 
targowa 73/77 —-00——•00. żyto dworskie krai. 64/67
54-00—55-00. żyto targowe 64 65 53- E i—, jęczmień
c siewu — 00-------00. fęczmień na krupy 45 '0 —47*00
k (urudz.; kjajowa 33.00—34‘00. knkurudza C:nouaLCa ) 
34-50 — 355<\ sian„ słodkie 10-00 — 11-00 stano 
średnie 8*60- 9-00. s/oma długa 5*00—5*50. słoma rato- 
tzwa Juzem 3‘80 - 125, ziemniaki stołowe 13-50—14-50, 
mąka-pszenna okr. klak. wym. 45 proc. Nr. 94'00- °5*00, 
mąka pszenna okr. „r-.k. v ym. 50 proc. ibruo—94D0 
mąka pszenna okr. krak. wym. — proc. 76*0F 78 00 
mąka przema ? młyn. kong. Nr. 0000 84-00 - 86-00, 
mąka pszenna r. u łj n. kong. grysikowa 92M —93-Q0, 
mąka żytnia okr. krak. wymłałp 60 proc. 77-06—78-00 
mąka żytnia okr. pozn. wymału 65 pioo. 78-00 -88-00. 
otręby żytnje 31Ł0— 31 "50, otręby pszenne 29*50 -30*00, 
pęcak zwyczajni 60 proc. 65*00-  66*Pu, pęcak okrągły 
70.0U—71-00, siekanka jęczmienna 65'».■ - i6*00. kasza 
jaglana krajowa "00——"CO, kasza jaglana —-.run -mr 
94-00-F 5  00, kasza tatar cała 110—115, tatar,
łamana 105— 110, kasza tanu polska 0000 -  0*00 
ryż Burma II. f800— 89-00.

Tendencja ogólne utrzymana, dowozy średnie
Giełda zbozowa ^ozna&Sma z 3 bm.: Kursa jmb 

zmiany. Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
W a rsza w a  3  b m . u AT.) C -irM i w H a b ,
''olan- 8*92. sprz 8*94. kup. P*90.
Bełgja 1 >4 34*, 124-61, U3-fl.j 
Holandja 358*25. sprz. 859-15, knp. 357*85. 
ondyn 43*44 spi 41-55, kap. 43*83 

N. Jork 8*93. sprz. 8*95, kap. 8*91. 
f aryż 35 05, sprz. 34-14. knp. 8496.
Praga 26‘50 sprz. 26-56 knp. 26*44 
bzwajcarja 172‘05, sprz. 172-48. knp. 171-62 
Włocby 50-02, 60-14, 4S 30 
Wieden i J-85 kup. 126-16 sprz. 125*54 
Warszawa, 3. 6 PAT. Bank dyskont 136, Banit 

kandl. 7.40, Spółdzielcze Tow. 100, Zjedn. ziem. peL
3.50, Bank Polski 146.75, 148, 147, Gz&rsit 1,65, 110, 
Częstocice 3.30, Cukier 5.30, 5.35, 5.25, Węgiel 10550 
105, Nobel 55, 56, 54, Cegielski 42, Lilpop 33, 3225, 
Modrzejów 9.65, 9.60, Pocisk 3.25, Ortwein 15, Kem 
1, Rudzki 2.55, 2.58, Starachowice 68, 66.30, 67, Ży* 
rardów 19, 19.35, Zawiercie 40, 40.50, B eniow scy 
3.65, 3.60, 3.65.

Giełda wfedeAska
6 .  3  fc. nt. (P. A. T.). D aw lzy . 

Amsterdam 284*06. Belgrad 12*4C, neriiń 16S*u6 
: luksela 98*52. Eudajeszt 123-67. Kopenhaga 189*60 
ondyn 84*45. Madryt 124*50, Medjolan 3962 Nowy 
ork 709*25, Oslo 184'?0. Paryż 27*79, Praga 2105 
ofjs 5*11, Sztokholm 189*70, 'War„zawa 79*28—'7958 

żutych 186*46, Amerykańskie 706*50,niemieckie 167*86 
angieskie 34 Ł9, polsklb — *— — ■ •— szwajcarskie 136*18 
czeskie 20*97. Węgierskie 123*60—.

A k c ja : Zieleniewski 18*10, Silesja — — , Fanto 
t *60, Gal. karpaty 83-80, Galicja 129*, Siersza 5*50, 
Hank małopolski —*— Bank Hip. — Tepege. ------

Giełda surychska
Zurych, 3. 6 PAT. Paryż 20.36, Londyn 25.25 1/4, 

Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.23, W iochy 24, Hi- 
szpanja 91.25, Holandja 208.15, Berlin 123 20, W ie­
deń 73.17 i 'pół. Sztokholm 139.15, Oslo 135.03 i pół, 
Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.40, War­
szawa 58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 9.13 i pół, 
Ateny 6.80 i pół, Konstantynopol 2.71, Bukareszt 
3.15, Helbingfors 13.07 i pół, Buenos Aire *'10 25. 

Dalsze wiadomości giełdowa na atronle 11 ej
■ _ j _ ■ T B M H l  — *

Kupujcie Szakal!
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Przegląd gospodarczy
Wites! t i p i u  i i n i i i m  i n p i i

w Palestynie
Jerozolima (Ż A T ) . Poczynając od m. paź­

dziernika r. ub. daje się zauważyć siały spa- 
idek importu towarów do Palestyny przy rów - 
uoczesnem powiększeniu eksportu z Palestyny 
Najdobitniej uwidoczniło się to w m. lutym 
br. W  ciągu tego miesiąca przywóz towarów 
Ho Palestyny wynosił 436.000 funtów wobec 
927.000 funt. w m. lutym r. 1926. Natomiast 
Wywieziono * Palestyny w ciegu tegoż mie­
siąca na sumę 242.000 funtów wobec 123.000 
funtów w w, lutym r, 19%.
1 Zmniejszenie przywozu dotyczy głównie ar­
tykułów żywnościowych, sprzętów domowych, 
muterjalów budowlanych, maszyn, towarów 
Włókienniczych i materjałów opałowych, któ- 
re są importowane w znacznie mniejszym sto­
pniu, niż w  r. ubiegłym. Po powiększenia eks 
portu przyczynił się wzmożony wywóz poma­
rańczy, mydła, jęczmienia, oliwy roślinnej itd. 
Natomiast eksport wina spadł z 4.425 funtów 
iw m. lutym r, ub. na 3253 funtów w m, lu- 
(*jm r, b,

2 GlBUy Mm 1 łcwanwe] i  K n M t
; Ministerstwo Przemyślu I Handlu w  Warszawie 
reskryptom x dnia 3ł maja 1927, Nr. 1490, zatwier- 
j- to dokonany na Ogótaera Zgromadzeniu Qleldy 
(Zbożowej I Towarowej w Krakowie, dnia 1 marca 
;1927 wybór ozłonków Rady OleJdoweJ.

Rsda Giełdy Zbożowej I Towarowej w Krakowie 
ukonstytuowała sio na posiedzeniu dnia 1 ozerwca 
I1B37 w następującym składzie) Prezes; Karci Żelon 
Bkt, wiceprezesi: Dr. Edward Fwber 1 Tadeusz Bu- 
Hzozyńskl, Członkowie: Izrael Abrahamer, Dr. Ta- 
idousz Bednarski, Maurycy Hoffmann, Józef Kiaiman, 
Bogusław Klesaczyńakl, Antoni Kostek, Henryk Ma 
trynowskl, Jozef Landau, Izydor L&cdau, Mojżesz Lem 
ler, Wilhelm Reiner, Salomon Schonthal, Szymon 
Siiblger, Dr, Maksymilian Wazserbergor i Józef Zu- 
(brzyakt,

Ne remie posiedzeniu Rade Giełdowa wyłoniła 
statutem przewidziana komisie, wybierając skarbni­
kiem Szymona SUbigera a gospodarzem Mojżesza 
Lemlera.

Ratia m u  t t m t i i  mmm
Swojego rodoaju sensacją na konferencji genów* 

sklej było oświadczenia delegata niemieckiego, 
przedstawiciela wielkiego przemysłu, p. von Sie­
mens w sprawie koncentracji i karteltzacjl.

„Ludzie, stojący poza przemysłom, znają tylko 
wielkie przedsiębiorstwa, pisz® się bowiem 1 mó­
wi o  nich często, a szeroka publiczność wyobraża 
sobie, *e te wielkie przedsiębiorstwa przedstawia­
ją sobą całą produkcję. Jest to pojęcie błędne, Łą­
czna wytwórczość wielkich przedsiębiorstw Jest 
znacznie mniejsza od łącznej produkcji małych 1 
średnich, tak pod względem wartości, Jak i liczby 
zatrudnionych pracowników.

Wielkie zlewa są często bardzo szkodliwe, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczo], Trikiem wiel 
kiem słowem współczesności jest wyraz „organiza 
cja“ . Organizację uważa się za łrodek uniwersal­
ny na wszelkie dolegliwości. Zapewne, dobra o r ­
ganizacja jest rzeczą cenną, ale nie jest czynni­
kiem decydującym.

Postęp ekonomiczny i techniczny zależy przede- 
wszystklem, od praoy jednostki, jej wysiłku i wia­
ry w  powodzenie, Be* pierwiastka indywidualisty­
cznego nie da się pomyśleć postęp.

Wielkie przedsiębiorstwa są niebezpieczeństwem 
Właśnie dla tego indywidualizmu i dlatego najtru­
dniejszym zadaniem kierownika wielkiego przed­
siębiorstwa Jest osuwanie nad tym, aby indywidua 
lizm mógł odegrać swoją rolę".

Informator gospodarczy
MATEUSZ B.: Rzemieślnicy, nie zatrudniający 

żadnych sił najemnych (o  Ile nie zatrudniają wię­
cej ni* Jednego członka rodziny) nie płacą podatku 
obrotow ego za rok 1826, a to na podstawie samej 
ustawy. Nie trzeba więc prosić osobno o  zwolnie­
nie od podatku, trzeba Jednak wyjaśnić tę sprawę 
władzy skarbowej,

M. M.: Należytoić stemplowa od rachunków wy- 
no*l w  Pańskim wypadku tylko 0,3 proc,, poniawai 
płaol Pan podatek przemysłowy. Dawne skale o- 
płat stemplowych są Już "niesione.

J. HOLZER- W  spra' tej proszę się zwróold

Han­do Biura reklamacyj kolejowych przy Izbie 
dlowej w Krakowie .

„ZABLQCIE“ : Sprawa należy do kompetencji 
władz politycznych (Starostwo wzgl. W ojewódz­
two.).

PRZELICZENIE WKŁADÓW W SPÓŁDZIEL­
NIACH. Do Min. Skarbu napływają liczne skargi 
posiadaczy wkładów w spółdzielniach kredyto­
wych z powodu rzekomego pokrzywdzenia przy 
przeliczeniu na złote dawnych wkładów rublo­
wych, koronowych 1 markowych.

Wszystkie te skargi, po sprawdzeniu przez Radę 
Spółdzielczą, okazały się nieuzasadnione, gdyż 
przarachowanle dokonane zostało zgodnie z prze­
pisami prawa. Przepisy zaś te są zupełnie słuszne, 
wymagają bowiem od spółdzielni stosunkowego 
podzielenia kapitałów własnych pomiędzy ozłon­
ków, wkładców i fundusze niepodzielne. (Pap,) 

MflMORJAL KUPCÓW SPIRYTUSOWYCH PO 
p. P. M. 8, Handlujący wyrobami apirytusowemi 
złożyli Dyrekcji Państw. Monopolu Spirytusowego 
memorjał, w  którym wskazują na ujemne skutki 
dotychczasowego systemu sprzedaży w yrobów  mo­
nopolowych. W  memorjale tym wymienieni kupcy 
zobowiązują się do sprzedaży artykułów monopo­
lowych na zasadach komisowych przy kosztach 
niższych od obecnych kosztów dyrekcji monopolu, 
która, jak wiadomo, ma własną organizację sprze­
daży hurtowej, Merporjał ten ma być w  najbliż­
szym czasie rozpatrzony przez właściwe czynniki 
Skarbowe.

l i s t y  k o n w o j o w e  p r z y  PRZESYŁKACH
SPIRYTUSU feKAEONEGO. Departament akcyz i 
monopoli Min. Skarbu wydał rozporządzenie, w 
myśl którego przesyłki spirytusu, skażonego środ­
kiem szczególnym, muszą być zaopatrywape w spe 
cjalne listy konwojowe, a to dlatego, by wysyłany 
dla celów chemicznych spirytus nie mógł hyó uży­
wany dla innyoh celów, w szczególności, by nie 
trafiał w niewłaściwe ręce j nie był oczyszczany, 
a następnie sprzedawany jako trunek.

KATASTROFALNA SYTUACJA PRZEMYSŁU 
CZESANKOWEGO W  ŁODZI. Przemysł czesanko­
wy w  Łodzi znajduje się od dłuższego czasu w 
wręcz katastrofalnym stanie. Brak środków obro­
towych uniemożliwia nietylko produkcję na skład, 
ale naWet na tamówionia, gdyż przemysłowcy łódz 
cy nie są w sianie udzielać odbiorcom kredytu, bez 
którego zamówienia Z reguły nie dochodzą do 
skutku. Z tych właśnie powodów łódzki przemysł 
czesankowy nie może przyjąć dość znacznych za­
mówień sowieckich. Wobec takiej sytuacji zainte­
resowani przemysłowcy zabiegają o dyskonto we­
ksli sowieckich w Banku Polskim, lecz, jak dotąd, 
Bank Polski zajmują w tej sprawie stanowisko 
negatywne,

O ZBYT WCZESNE ZAMYKANIE KAS KOLE­
JOWYCH. Przedstawiciele handlu, w szczególno­
ści eksporterzy produktów rolnych uskarżają się 
za pośrednictwem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu na zbyt wczesne zamykanie kas towarowych 
na stacjach kolejowych niektórych dyrekcyj (np. 
lwowskiej, krakowskiej 1 ln,). Utrudnia to ogrom ­
nie manipulację załadowania towarów przy eks- 
poicle i powoduje opóźnienie terminowych dostaw. 
Szczególnie ujemny wpływ wywiera zbyt wczesne 
zamykanie kas w okresie upałów, kiedy jedna do­
ba opóźnienia może przynieść właścicielowi to­
waru znaczna straty.

KTO BEDZIE FLACHO W R B. PODATEK 
WOJSKOWY? Min. spraw wewn. wyjaśnia, że po­
datkowi wojskowemu podlegają roężozyźnl, którzy 
stawali faktycznie w roku 1025 przed komisją po 
borową i uzyskali zupełne zwolnienie, względnie 
zaliczeni zoataU do pospolitego ruszenia. Jest rze­
czą obojętną, czy stawiennictwo w roku 1935 było 
spóźnione z przyczyn usprawiedliwionych, czy też 
wskutek uchylania się od poboru w latach poprze­
dnich

Podatkowi wojskowemu nie podlegają natomiast i 
w styscy mężczyźni, którzy będąc obowiązanymi do j 
stawiennictwa przed r. 1025 obowiązkowi temu u- 
czynili Mdośd.

Co się tyczy sseregowych, wcielonych do wojska 
którzy w czasie pełnienia służby wojskowej zosta­
li przeniesieni do pospolitego ruszenia (kar. „C" 
i „D ") lub całkowicie zwolnieni (kat, ,,E“ ), to zgo­
dnie z art. 80 ust, O powsz, obow. służby wojsk, 
podlegają oni podatkowi wojskowemu na zasndaoh 
ogólnych, winni zatem być umieszczeni w odno- 
śnyoh wykazach płatniczych,

„GAMETA KOLEJOWA*, pismo poświęcone 
Sprawom reklamacyj kolejowych, donosi o pow ­
staniu bezpłatnej poradni w Krakowie, Rynek gł 
22, udzielająca] porady w sprawach kolejowy eh.

I
s całam i orza dtanti poleca fabryka:
A. Piasecki, S. A., Kraków

Z ruchu młodzieży żydowskiej
Rada kierowników org. „Haszomer Hatabor‘‘ -
Onegdaj odbyła się pierwsza Rada kierowników 

skautowej młodzieży Organizacji sjońskiej „Haszo­
mer Hatahor" w Krakowie. Zjazd powitał imie­
niem egzekutywy organizacji sjońskiej na zacho­
dnią Małopolską i Śląsk referent młodzieży przy, 
egzekutywie mgr. L. Salpoter, poozem wygłosił 
głęboki i piękny referat o  młodzieży i sjoniimie 
poeta Natan Bystrycki.

Referaty ideologiczne wygłosili br. Dr, R. Ben 
Sasem, l-nż. Benzlon Horowitz, pedagogiczno- orga­
nizacyjne br. H. Łów, Braaiejowska, Marnie, L. 
Szafer i i. Wskazywano na „Haszomer Hatahor1*, 
jako na ruch młodzieży żydowskiej, z konieczności 
chwlM zrodzony, a dążący do „Uagszamoh ac«mt“ , 
Musimy bowiem wychować młodzież do chałucd- 
jut, do prący w  kibucu w Erec, tak samo do każdej 
inrej pracy, do każdej innej gałęzi bytu w kraju, 
wychowując go zarazem na chałupa w golusfe, 
gdyby musiał tu pracować. Uznając oderwanie się 
ruchu sjońskdego od ludu za jeden z największych! 
-wlektów organizacji, musimy zmienić parolę „i- 
writh o  polanit" na „iwrith o  jehudit**, gdyż tylko 
pi zez żydowskie można dojść do hebrajskiego, do 
prawdziwego żydostwa, do wpływu hebrajskiego 
na psychikę i na wytworzenie pełnej „w iary sjoń* 
sklej". Z tych samych powodów musimy się usto­
sunkować pozytywnie do religji żydowskiej. Stoi­
my twardo przy organizacji sjońskiej, uważając je j 
egzekutywę za najwyższą władzę ruchu szotoro­
wego. Zwalczamy frakcyjność w  obozie sjońskim, 
gdyż łamie ona spoistość, organizacji i Jej anaczo* 
nie na zewnątrz. Uważamy prace dla funduszów, 
Ezry, Tarbutu itd. za najlepsze i jedyne naszemu 
specyficznemu położeniu odpowiadające środki wyj 
chowawcae.

Postanowiono baczną zwrócić uwagę na wycho­
wanie skautowe (dla młodszych, jak 1 dla star­
szych), oraz stworzyć klfoucy hachszary dlo tych 
szomrów, którzy chcą ł mogą wyjechać do Erec, 
hy ich odpowiednio przygotować. Nareszcie pod­
kreślono braterstwo wszystkich szomrów (wszyst­
kich odcieni) i sto&unek lojalny do Istniejącej 
organizacji ehalucowej.

Program atacyj radiofonicznych
Sobota, 4 czerwca.

Kraków (423 m) 1715—18*40 Transmisja z War- 
azawy. 18*40—10 Rozmaitości. 10—19*25 Odczyt pt. 
„Przegląd polityki zagranicznej" w ygł J. A. Re­
guła. 19*30- -19*55 Odczyt pł. „Książka jakc podsta­
wa kultury**, wygł- Dyr. W. Baran. 2D—2096 
Przerwa, komunikaty, od 30*30 Transmisja s W ar­
szawy.

Warssawa (1U1 m) Komunikat iotaiozo meteo­
rologiczny. 15 Komunikat gospodarczy, nadpro­
gram. 15*30—16*30 Przerwa. 17—17*15 Komunikaty 
oraz nadprogram. 17‘16—18*40 Konoert popularny. 
(Rachmaninow, Mascagni). 18*40—19 Roaanatitoóofc 
19*15—10*40 Radjokronika. 20*20—30*30 Przerwa/

1 T A flłiA  D O B R A  SŁUCHAM /M A^

D  C l  Y W I Ś C I E , .  NOP.k
20*30 Koncert. 22 Komunikaty. 2230 Muzyka tane­
czna,

Po*uaó (273 m) 1715-18*45 Konoert (Ntonart, 
arje). 18*45—19 Nadprogram. 20*20—22 Muzyka: 
lekka i piosenki 22*30 Muzyka do tańca.

Wiedeń (517.2 m) 11 Koncert przedpołudniom 
16 Konoert. 17 30 Akademja Ibsanowska. 18*30 
ły 111,unr . operc-Ika Łeliarn 21 Otwarcie tygodnia 
uroczystości wied. Jazzbaud.

Berlin (483.9 m) 17—18*30 Konoert. 18*05 Odczyt 
pt. Kobieta w życiu przestępcy'*. 20*30 K oncert 
22*30 Muzyka taneczna.

Langenberg (468.8 m) 17*30—18*30 Koncert (wyj, 
z oper).

Stnttgard (379,7 m) 16 Wyjątki z oper Mocarta ,
Hamburg (394.7 m) 16*15 Pieśni wesołe.
Frankfurt n/M. (428.0 m) 16'30 Muzvka Bizeta'. 

2015 Muzyka lekka.
Mcdjolan (322.8 m) 2045 Wyj. z  „Rigoletta" YCC* 

dtego. ~  **



Niesłychane wystąpienie rabina Dra Gastera.
L on dyn  (Ż A T ). O dbyło się posiedzenie spra­

w ozdaw cze tow arzystw a anglo żydow skiego w 
L ondyn ie  (A n glo  Jewish A ssociation), na któ- 
rem  p. Leonard M ontefiore złożył spraw ozda­
n ie z działalności tow arzystwa za rok ubiegły. 
iW. zakończeniu spraw ozdania p. M ontefiore 
poruszył rów nież sprawę położenia Ż yd ów  w 
R um unji. Podczas gdy w  innych  krajach  da­
je  się zauw ażyć pew ne polepszenie sytuacji 
Ż y d ów , nie m ożna tego pow iedzieć w stosun­
ku  do R um unji. P. M ontefiore zakom unikow ał 
ie  ostatnio otrzym ano list rządu rum uńskiego 
z  odpow iedzią na protest „Joint Foreign C om - 
m itlee". O dpow iedź ta będzie rozpatrzona na 
najbliższem  posiedzeniu „Joint Foreign C om - 
mittee*. W  m iędzyczasie p. Lucien W o lf  przy 
gotow u je  spis w ypadków , jak ie m iały  m ie j­
sce od czasu ob jęcia  rządów  przez obecnego 
prem jera  generała Averescu. O dpow iedź na 
pasmo rządu rum uńskiego będzie przedysku- 
itujwana w  przyszłym  tygodniu.
\ N astępnie zabrał głos rab. Dr Gaster, który 
om ów ił ogólną sytuację żydow ską. Uważa on, 
ie 'n ig d z ie  nie jest dobrze. Nawet w  A nglji są

i t f i e  w p ia to s ia  a l l M
lego do jeżyka hebrajskiego

iwolima. (ŻAT.). Śniady krok p. Hen Awi, 
yf wydał książkę hebrajską, drukowaną łaciń- 

i zgłoskami, nie znalazł oddźwięku w  kraju. 
!^&a®ze, działacze społeczni i prasa postanowili 
^anatinąć milczeniem całą tę sprawę. Mimo to ro- 
SńŚnęła1 się namiętna dyskusja w tej sprawie pod- 
iżBaB''zjazdu pisarzy hebrajskich, który odbył się 
iztóław no w  Tel Awiwie. Głównym przeciwnikiem 
pŁafnuBen Awi był Ch N. Bialik. Od tego czasu 
.aparaiwa ta była już kilkakrotnie poruszana na ró- 

zebraniach.
i Sest rzseczą jasną, że w  Palestynie Ben Awi nie 

znaleźć zwolenników (Ha swego planu.
'/HU**
2SYD WICE-KONSULEM CZECHOSŁOWACJI W 

iJAiEPIE. 'Adwokat żydowski p. Grunwald z Tel A- 
■Wiwu został mianowany wice- konsulem republiki 
czechosłowackiej na okręg Jatfy.

JŁOGZMCA ISTNIENIA ZW IĄZKU W ALKI Z 
ANTYSEMITYZMEM. Związek wałki z antysemi­
tyzmem we Frankfurcie odbył swój pierwszy doro 
caury zjazd. Podczas uroczystego otwarcia zjazdu 
[yyystąpili z większemi przemówieniami minister 
Gottbeim, prol. Dr Walter Gótz, radca państwowy 
Dr. Steiger i rabin Dr. Salzberger.

MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA W  AMERYCE POPIE­
R A  RUCH SKAUTOWSKI W PALESTYNIE. Or­
ganizacje młodzieży żydowskiej w Ameryce tzw. 
„K ioby młodej Judei1' utworzyły specjalny fundusz 
pn. „Kere® Coiim" celem poparcia ruchu skauto­
w ego w  Palestynie, który ostatnio silnie się rozwi­
ja  -i liczy obecnie już 40 oddziałów

K AŻĄ W YBIERAĆ URZĘDNIKÓW ŻYDOW­
SKICH W  ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. Wielkie oburzę 
nie wywołał w  Kownie fakt, że dniem pisemnego 
■proklamowania wyborów starszych bóżnicznych 
(gabaim) wyznaczono 6. czerwca, tan. pierwszy 
dzień Zielonych Świąt. Podobnież listy kandydatów 
mają być zgłoszone w  święta, innemi słow y chcąc 
ściśle wykonać prawo, trzeba będzie naruszyć od­
poczynek świąteczny.

ZNOWU PROFANACJA CMENTARZA ŻYDÓW 
SKIEGO W  NIEMCZECH. W Riltzheim (Palaty- 
nat) banda chuliganów napadła w nocy na cmen­
tarz żydowski i w haniebny sposób zburzyła mnó­
stwo nagrobków żydowskich. Sprawców dotych­
czas nie udało się wykryć. Prokuratura wyznaczy­
ła nagrodę w wysokości 300 marek za przyczynie­
nie się do wykrycia napastników.

DAR ŻYDÓW NOWOJORSKICH DLA KAPŁA­
NA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO, PRZYJACIELA ŻY­
DÓW. Pi zedsta ,vidiele wszystkich ras i religij 
zgromadzili się w Brooklynie celem uczczenia Dr. 
Kadmana, prezesa związku kościołów chrześcijań­
skich w Ameryce, za jego niestrudzoną działalność 
na rzecz ustanowienia przyjaznych stosunków mię 
dzy różnemi rasami i religjami w kraju. Podczas 
uroczyslości Żydzi bruklińscy wręczyli Dr. Kad- 
man‘ow i jego popiersie, wykonane przez znanego 
tMJbiarza Louis Ketle.

ograniczenia dla obcych , które m ają być utrzy 
m ane na zawsze. W rota A m eryki również są 
zamknięte dla now ych  przychodźców . K onie­
cznem  jest pow ołanie do życia instytucji ż y ­
dow skiej, któraby się zajęła tą sytuacją. M ó­
w iąc o położeniu  Ż yd ów  w  R um unji, Dr Ga­
ster pow iedział: „U w ażam , że n iedorzeczno­
ścią było  m ów ić o takiej sprawie, jak  zapew ­
nienie Ż yd om  praw m n iejszościow ych . G dyby 
nie tego rodzaju  żądanie, położenie Ż yd ów  w  
R um unji nie by łoby  m oże takie z&e. Ż ydzi nie 
są m niejszością  w  ogólnie przyjętem  znacze­
niu tego słowa. Trzeba tylko dbać, aby Ż ydzi 
m ieli rów ne praw a obyw atelskie*.

Przeciw ko w yw odom  Dr Gastei a ostro w j’ - 
sląpił p. E lkan Adler. Zarzucił on Dr Gastero- 
w i brak konsekw encji i przesadny pesym izm . 
D okoła tych m ów  rozw inęła się gorączkow a dy 
skusja.

(D r Gaster zapom niał w idocznie, jak  w y ­
glądało położenie Ż yd ów  w  R um unji przed 
fwpjną^ k iedy nie by ło  jeszcze m ow y o pra 
w ach  m niejszościow ych . —  R ed.)

Usta Nr. 116

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 106.565;.

L Zygmunt Litauer z Przemyśla składa 5 zł. i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Joachi­
ma ićJagsbaida, 2. Leona Landaua, 3. Bernarda 
Kliigera, 4. Dra Ignacego Mausa, 5. Dra I. Pecze- 
ljiku, 0. Ignacego Tucłimanna —  wszystkich w 
Przemyślu, 7. Dra Sabatha w Rożniatowie, 8. Izio 
Peczenika w  Złoczowie i 9. Dra I. Nussenblatta w 
Zabłotowie.

II. Adolf Asehnowitz z Jaworzna składa 5 zł. i 
wzywa o  złożenie odpowiedniej kwoty: 1. An.
Urbacha, 2. Dawida Urbacha, 3. Mońka Goldberge- 
ra, 4. Józefa Schenkera, 5. Abr. Blumenberga, 6. 
Seliga Nebenzahla — wszystkich w Jaworznie, 7. 
Zygni. Lamensdórfa, 8. Ignacego Rlaufedera, 9. 
Józefa Schusslera w Warszawie.

III. Józef Jakubowski składa 5 zl. i wzywa o  
złożenie odpowiedniej kwoty: Niuśka Grosswirtha,
2. Józka Cypresa, 3. Jakóba Zuckera, 4. Luśkę Gut- 
terówną, 5. Hugo Gresslera, 6. Mietka Honigwach- 
sa, 7. Jakóba Goltlieba we Lwowie, 8. Moniusia 
Altermanna w Tarnowie, 9. Hornsteinówną.

IV. Izak W ołf z Przemyśla składa 5 zł. i wzy­
wa o  złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra S. Chil- 
la i 2. Markusa Katza w  Rymanowie, 3. Dra M. 
Katza w Krakowie, 4. Janka Frdedmanna, 5. M. 
Haubeua, 6. Jakóba Lieblicha, 7. D. ftindiera, 8. 
M. Hołza, 9. S. Engelherta — wszystkich w  Prze­
myślu.

V. Józef Silbiger składa 5 zł. i wzywa o  złoże­
nie odpowiedniej kwoty: 1. Kpt. I. Zankera, 2. Kpt. 
Ch. Kwartnera, 3. Porucz. Sz. Biera, 4. Red. Dra M. 
Kanfera, 5. Red. M. Fleischmanna, 6. Red. idarka 
Marguliesa, 7. Dra Kaufera w Krynicy, 8. Dra Me- 
stera ,9. Dra Braciejowskiego.

VI. A. Friedrich i J. Blatt z Miechowa składają 
zł. i wzywają o  złożenie odpowiedniej kwoty: 1.

Abrahama Sercarza, 2. Samuela Olmera, 3. W. B.
Warszawskiego, 4. Szlamę Fajgenbauma  w&zyst
kich w Miechowie, 5. Gertlerów i 6. H. M. Szlado- 
wskiego w Charsznicy, 7. H. Benkiera w Katowi- 
cach, 8. M. Friedmana, 9. Braci Frydman w Rado-

v n .  j .  Hoffman z Trzebini składa 5 zł: i wzywa

^rr.rt?einiei tm,y: 1 **** **■**►wicza, 2. L. Schlcsingera w  Trzebini i 3. Mozesa 
Guttera w Trzebini, 4. Arnolda Weinbergera w
Cieszynie czeskim, 5. Dra Gerharda Leschiga w
Trzebionce.

VIII. Herman Wurzel z Rozwadowa składa 5 zł i 
wzywa o złożenie odp. kwoty: 1. Mec. Józefa Osen 
berga, 2. Mec. M. D. Schwarza, 3. Mec. Henr. Abenda. 
1. Mec. Pawh Zielonkę,, 5. Dra Emila Spinrada, 6. 
Dra Leona Stillmana, 7. Mgr. Spedserówną, 8. Mgra 
Józefa Reicha, 9. Dra med. Jakóba Reicha, 10. Dra 
med, Adolfa Hochstlma — wszystkich w Rozwado­
wie..

IX. Adolf Diner a R ssuow a składa 5 zł- Stówa-

> ■ (Crime 9tatette)\ \ I

K R E M  R A LETTE
nieodzow ną środek  dla utrzy­
mania cerą świeżej pozostawia 
miły zagach i własności ożywcze.

K^CIK DLA PAŃ ”

Słomka czy filet
Od paru lat już modystki toczą zawziętą Walkę 

z panującym wszechwładnie i we wszystkich czte­
rech sezonach filceni. Nie pomagają nawet naj­
bardziej wymyślne modele z  jedwabiu, wstążek 1 
płaskich, stylizowanych kwiatów. Owszem, ta i o - 
wa skusi się na taki fantazyjny kapelusz, zwłasz­
cza, jeśli może sobie pozwolić na sprawienie sobie 
kilku, kobieta jednak pragnąca ubierać się tanie 
i elegancko, nosi przedewszystkiem filce. Czasem  
malowane, czasem wyszywane (te ostatnie zwłasz­
cza bardzo ładne), ale zawsze filce. Wysoka, w y 
gięta główka, opasana wstążką, małe sterczące 
randko, na głów ce wokoło wyszycie zygzakowate, 
lub aplikacje ze skórki. Deseń powinien być or- 
namentacyjny, spokojny i powtarzający się, nie ko 
lądujący z umiarem skromnego spacerowego kape­
lusika. Na popielatym i beige‘owym filcu ładnie 
wyglądają desenie czerwone i  niebieskie. Może 
być też opasanie z czerwonego rzemyczka, zamiast 
wstążki,

Pomimo panującej mody kapeluszy małych, isto­
tnie bardzo wygodnej, dopuszczalne są kapelusze 
filcowe o  dużych rondach, tzw. cow- boye, które 
odpowiednie są zwłaszcza dla młodych panienek!.. 
Wobec dżdżystej wiosny i ogólnej zmiany klimatu 
na zimniejszy, filce są małerjałem najbardziej od­
powiednim. Ponieważ jednak można przewidywać, 
że obecnie nastąpią dni gorętsze, należy pomy­
śleć i o  przybraniu głowy, odpowdedniem nietylko 
do płaszcza, ale i do letnich sukienek. Otóż najmo­
dniejsze będą w tym roku panamy. Teraz już Wi­
duje się po wystawach sklepowych duże kapelusza 
słomkowe, przypominające panamy, a różniące się; 
od nich sztywnością i żółtym kolorem, kolorem 
świeżej słomy. Kapelusze te przybrane są zwykła 
pękiem kwiatów, lub aksamitek. Ostatnim krzy­
kiem mody jednak jest panama prawdziwa, jasna 
o  dużych, miękkich rondach, opasana kolorow ą' 
wstążką i udczein więcej. Panująca w dałetktlnic* 
mody prostota (bardzo nieraz kosztowna) z konse­
kwencją zabiera wszystkie placówki. Do płaszcza 
Dosi się filce —  do sukienek w  upały, panamy.

Słomka i filc więc zajmują stanowisko równo­
rzędne ,,,

Wesoły kecłk
WDZIĘCZNOŚĆ.

— Dziękuję panu konsyljarzowi serdecznie za 
kurację, jaką pan doktór przepisał memu stryja sz- 
kowi.

— Brawo! więc stan jego polepszył się przecteż!
—  Nie, ale jestem jedynym jego spadkobiercą...

ŚCISŁA DYSKRECJA
— Chciałem panu ooś powiedzieć, ale uiuazę p o ­

prosić o  dyskrecję.
— Proszę bardzo. Słucham.
— Znajduję się chwilowo w przykrem położe­

niu finansowem.
— Może pan być spokojny: zachowam najści­

ślejszą dyskrecję, o  którą pan mnie prosił.
ZALEGALIZOW ANY ODPIS.

Chcąc udowodnić wierzytelność, pokazuje w  są­
dzie wieśniak potwierdzenie długu przeciwnika. 
Okazuje się, że na odwrotnej stronie skryptu dłu­
żnego znajduje się zalegalizowany jego odpis.

— A to poco? — pyta sędzia.
— Jak to, bałem się, że zgubię oryginał...

rżyczenie „Hatechijah*- z Bochni 5 al. Dra Rozalia 
Arnoldówna 6 zl. Dra Zofja Dallet S zl. Dr. Stani­
sław Elchenbaum Skawiny B aL Mgr. Dawid Ja- 
kubowiea a Wadowlo 5 tf.
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KunilLkt angielsko, sow iecki do lego stopnia 
zaabsorbow ał europejską op in ję  publiczną, że 
■nie pośw ięca  ona solatnio należytej uwagi w y - 
jła rzen ióm  na Dulekim W schodzie. A  tym cza- 
lisem w  M oskwie nadal przypisu j, się ruchowi 
^rewolucyjnemu w C hinach pierw szorzędne zna 
ijczenie. a p o litycy  sow ieccy przepow iadają, ze 
jwydarzenia ch ińskie wysuną się niebaw em  po 
hiownie na czołu zagadnień m iędzynarodow ych  
iłłaiuzw ciekaw e są w  szczególności rozważania 
p ublicystów  rosy jsk ich , na temat perspektyw' 
ju cL u  vew ołucyjnegc w  Chinach. M oskiewska 

K rasnaja Gazeta" przyniosła w  tych dniach 
idłoższy artykuł D. O. Sem ionow a, który wręcz 
(przyznaje, żę z  punktu w idzenia  sow ieckiego, 
ŁWrot jaki ostatnio nastąpił w  Chinach, naz­
w a ć  należy niepom yślnym .

Postępek Czau K a j Szeka, —  pisze Sem io- 
Siow —  z  gruntu ^m ienił sytuację w  Chinach, 
zm ienił zasadniczo charakter rew olucji ch iń ­
skiej. W szeregach rew olucjon istów  pozostały 
fjuż tylko podstaw ow e siły rew olucji, tj. ro ­
botn icy  i w łościanie, popierani p izez  rzem ieśl­
n ik ów ".

Czan K aj Szek nie połączył się jeszcze w pra 
;wdzie z Czang T so L inem  —  pisze dalej Se- 
irnionow —  przeciw nie, m iędzy nim i toczy się 
izacięta walka, tak, że w łaściw ie na terenie 
‘C h in  zw alczają ' się dziś w zajem nie trzy siły —  
« l e  de facto działają tam w  dalszym  ciągu 
-dwie siły, ty lko w  innym  nieco, niż poprze- 
idnio ; składzie. Na jednej stronie stoją m asy 
(rew olucyjne, na drugiej —  kontrrew olucja  i 
‘ Czan K aj Sżek.
~' Dla vM oskw y staie się z dnia na dzień ja -  
.śniejszem , Czan K aj Szek i pop ierająca  go bur 
jżuazja  nacjonalistyczna pogodzą się z  m ocar­
stw am i iinperjalistycznem i. Sem ionow  podkrę 
i śla, 5e ju ż od  dłuższego czasu, toczą się wT 
itym  przedm iocie rokow ania z Japonją, a obec 
nie uczynione zostały p róby  w  kierunku na­
wiązania bezpośredniego kontaktu z A nglją .

Paser angielski, który specjalnie w  tym  celu 
iudał się do N ankinu —  twierdzi Sem ionow  
!—  otrzym ał m isję doprow adzenia do do p o ­
rozu m ien ia  m iędzy Czan K aj Szekiem  a Czang 
T so  L inem  i stw orzenia w ten sposób jednoli­
tego frontu aniikom unistycznego w  Chinach.

W  M oskw ie panuje przekonanie, iż już w naj 
b liższym  czasie nastąpi form alne połączenie 
się  Czan K ai Szeka z Czang T so L inem .

I poniew aż wów czas jed yn ym  elem entem  re 
tw olućyjnym  będą w  C hinach robotn icy  i w ło ­

ścianie, przeto kom uniści rosyjscy już dzisiaj 
zastana,wiajj się nad tem, w  jaki sposób m o­
gliby siłom  tym okazać najskuteczniej swą 
pom oc i poparcie. Przytem  podkreślają bolsze 
w icy . że ch ińskiei klasie robotniczej należy za 
pewnie zupełną niezależność w  k ierow aniu  ru 
chem  rew olucyjnym , że robotnikom  chińskim  
należy um ożliw ić w prow adzenie ruchu tego 
na tory rew olucji socja listycznej. (C eps)

Zupełna klęska Czang-Tso-Lina 
i iei możliwe następstwa

W iadom ści o zupełnej kiesce dyktatora p ó ł­
n ocy  Chin i w ładcy  Mukdenu, m arszałka 
Czang T so Lina spraw dzają się w  całej rozcią ­
głości. A rm ja północna co fa ją c  się w  p op ło ­
chu, przekroczyła już „Żółtą  R zekę". Miasto 
K aifeng, stolica prow incji H onan, zostało opu ­
szczone, poniew aż z obaw y przed chrześcijań ­
skim  m arszałkiem  Fengiem  który w  tych 
dniach ma za jąć ważną w ęzłow ą stację Czeng 
czau, arm ja półn ocy  co fa  się w  pośpiesznych 
m arszach, by nie pozw olić  sobie odciąć ty ­
łów .

A rm ia północna zaatakowana została z trzech 
stron i nie w ytrzym ała  naporu skoncentrow a­
nego ataku. R ów nocześnie Czang Kai Szek, 
dzia ła jący  w  kooperacji z arm ją rządu w  Han 
kau pobił sprzym ierzeńca Czang T so Lina, gu 
bernatora p row in cji Szantung .generała Czan- 
ga.

Czang T so Lin m obilizu je  teraz swe rezer­
w y , w ątpliw ą jest jednak rzeczą, czy  m u się 
to uda. Sytuacja Czang Tso L ina staje się 
z  dniem  każdym  coraz groźniejszą, tak, że na­
leży się spodziew ać,, że odpadną od  niego 
trzy prow incje  M andżurji, które od lat 15 znaj 
dow ały  się pod jego rządam i.

W  kołach  dyplom atycznych  nagła klęska 
Czang T so Lina, klęska, rów nająca  się p ra ­
w ie katastrofie, w yw oła ła  pow szechne zan ie- 
pokjenie. O baw iają się zbro jn ej in terw encji 
Japon ji, która nie m oże pozw olić na w ydanie 
M andżurji w  ręce połudn iow ych  Chin, T a  e - 
wentualna interw encja m oże skłonić R osję  so ­
w iecką i Stany Z jednoczone do  porzucenia d o ­
tychczasow ej rezerwy. Ameryka ju ż  zarządzi­
ła  przeniesienie swego poselstwa z Pekinu, któ 
ry jest pow ażnie zagrożony do Tientsinu albo 
Szanghaju. Także A nglja  zdecydow ała  się b ro ­
n ić sw ej koncesji w  Tientslnie i w  tym  celu 
w ypraw iła  ze Szanghaju  do Tientsinu 7.000 
żołn ierzy.

PRZEPROWADZKI USKUTECZNIA N A JTA N IE J
n e m  Sp e d ycyjn y KAROL SZAMR4T
Kraków, ul. W ie lopole  L. 1>. — Tal. 0344

Pani „Milli" i jej kochanek zabijają męża!
Sensacyjny proces w Kolonji.

Mimowoli nazywa się proces w Kolonii przeciwko 
Dr. Brocberowi i  pani Oberreuter o otrucie swego 
męża inżyniera Oberreutera — sensacyjnym. Istota 
jednak tej sensacji — jak wogóle wszelkiej sensacji 
— polega na niezwykłej zgodności życia z twórczą 
fantazją poety. Dzieją się czasami rzeczy, które ro­
bią na na? wrażenie powieści. Bo w zwykłem ży­
ciu tragiczne załamania duszy przechodzą mimo i o- 
bok nas, a my, wprzągnięci w jarzmo naszych co­
dziennych smutnych i nieskończenie błahych spraw, 
nie dostrzegamy tragedji, albo też załatwiamy się z 
iilą w sposób cyniczny, często gęsto ją bagatelizu­
jąc. Aż przyjdzie prooes, wyłoni się sensacja, a wów 
czas ogłuszeni gongiem jarmarcznej wrzawy, staje­
my zdumieni 1 cofamy się ze zgroza przed obliczem 
Meduzy.

Oto teraz toczy się taka sensacyjna sprawa w Ko 
lonjt, Centralną jej figura bohaterką dramatu jest pa

ni Oberreuter. Zwano ją w kole rodzinnem ! znajo­
mych krótko: Milli. Promieniowała czarem, któremu 
się nikt nie zdołał oprzeć. Wszyscy, nawet najbliżsi 
krewni zamordowanego jej męża wyrażają się o niej 
z zachwytem, a służba wprost ją ubóstwia.

Wzruszające są zeznania pani Wełnmann, siostry 
zamordowanego. I ona przeżyła tragedię, rozwodząc 
się z mężem. Słodka Milli dwuznaczną w catej tej afe 
rze odegrała rolę. Bliższym Jej sercu był szwagier, 
toteż donosiła mu o wszystkiem, z czem przybiega­
ła do niej pani Wełnmann, pełna bezgranicznego za 
ufania ku swej niebezpiecznie mądrej, czarującej 
szwagierce. A teraz d. Wełnmann o wszystkiem za 
pomniała, odwiedza Milli w celi więziennej, obsypuje 
ją podarunkami i zapewnia, ie  jej przyjaciółka jest' 
aniołem, a brat jej, zamordowany Inżynier, był ka­
tem i dtęczycielem swej żony.

Czyż trzeba się dziwić żę dr. Brócher uległ ttmd

czarowi? Był lekarzem domowym, obserwował 
więc zbliska to rodzinne piekło. Często Milli przed 
nim płakała i oskarżała swego męża. Widział, żt 
mąż jest starszy, zły wobec swej żony, że ją inaltre 
tuje i poniewiera. Brócher ma duszę wrażliwą, a wo 
lę słabą, stał się więc niewolnikiem pięknej pani 
Tak się jej dolą przejmował, że aż zaczął pić. Wszys 
cy o nim jak najlepiej się wyrażają, wszyscy chwa« 
!ąj -je*o dobroć i uczynność. Nic byt tylko lekarskim 
groszorobem, lecz chciał być przyjacielem swych pa 
cjentów. Został więc i przyjacielem pani Milli, której 
wierzył i ufał bezwzględnie.

Najlepsze świadectwo wystawia mu jednak panni 
Buis, jego narzeczona. Wiernie stanęła przy boKu ko 
chanego mężczyzny i ze łzami w oczach zapewnia, 
że uważa siebie dalej za narzeczoną Bróchera, że 
wyjdzie za niego za mąż, jakikolwiek koniec weźmie 
proces. DoKtor Biócner nie może być winnym, zna 
go bowiem dobrze, albowiem teraz go kocha. Któż 
przejdzie bez wzruszenia nad tym krzykiem kocha­
jącego serca?

Gdy więc Oberreuter zachorował i dostał się do 
szpitala, odwiedzali go żona i lekarz dr. Brócher. 
Ten ostatni odwiedzał go często sam i korzystając 
z zaufania koleżeńskiego lekarzy szpitalnych, wstrzy 
ki ął mu 15-krotną injekcję, której dozy nie wytrzy­
mał. Nie myślał o możliwym wyniku tych zabiegów, 
nie liczył się wcale z tem, że zbrodnia sie odkryje^ 
działał pod dyktatem przemożnej siły, by kochaną 
kobietę wyzwolić.

Sprawa się wydała, a wówczas dopiero uświado­
mił sobie ogrom nieszczęścia. „Pozostaje ml tylko 
śmierć — woła, a dr. Frick, starszy lekarz szpitalny, 
dodaje: „albp ucieczka". Ucieczka się nie udała 1 dr. 
Brócher znalazł się na ławie oskarżonych.

Czy paol Milli o wszystkiem wiedziała? Czy była 
o wszystkiem poinformowaną? Czy jasno i niedwu 
znacznie uchwaliła ta para śmierć okrutnego, stare®> 
męża? Czy może p. Milli niejasno tylko przeczuwała, 
do jakich granic może jej przyjaciel posunąć swą oe 
fiarność i nie chciała sobie wszystkń go uświadomić?]

Czy się o tem dowiemy? Assł.

w

i NADESŁANE.
Za rubryko tq redakcja nie odpowiada

Prot państw szkoły poiożayeh

Dr. ADA MARKOWA
p o w r ó c i ł a

i ordynuje w ćhorobach kobiecych i p o ło ż u M o te
K r a k ó w ,  u l .  W o l a k a  l i .  —  t t L J M

KRYNICA .KRUK**W I L Ł »

Dr. RYSZARD REKN
przyjmuje w chor. kobiecych i  Trmi mjli riijwii 
Terapja elektryczno-świetina. —  
Eiektryzacja. —  Lampu kwarcowa.

lękam  i a o r t .  dziecięcych  
ordynu je ja k  w  latach ubiegły ch  
— —  W ILLA  JA SN A

K R Y N K A .Z D R O J
Dr. BERNARD EDELMAN

ordynuje jak zwykle 
W WILLI „SIEDLISKO**

Dr. Adolf Fischmaa
adwokat

prowadzi kancelarję adwokacką 
w Rai. towla, ul. 3 -go Maja L. 4.  Tal. SAP.

PODZIĘKOWANIE.
WPanu DROWI JÓZEFOWI FRISCHEROWI, le*

karzowi Oddziału chirurgicznego szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie, za szczęśliwe przeprowadzenie clę. 
żkiej operacji brzusznej, WPanu Doc. Glatzlowl, 
WP. Drowi Boszkowskiego i WP Drowi Zielińskiemu 
za troskliwą opiekę w czasie mei choroby składam tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie. bester.

S ? r c  wity ne 'TT b nen a «  nsia
nrrniDC 3"n p

■nw nc’ ma oj? petów trias
D1TJ7I B,in  

gUS



SU. 8 „NOWY DZIENNIK" niedziela b \i U*» Nr. 146

Wiadomości z kiaiu
lijlm! sWin 153. nzypuliliiiM

Niedawno ukazało się w  warszawskiej politech­
nice ogłoszenie, że dyrekcja kolejowa poszukuje 
200' 300 studentów dla odbycia praktyki w  okre­
sie wakacyjnym w warsztatach kolejowych. Z kół 
żydowskich zwrócono się z żądaniem, by przyjęto 
także studentów żydowskich do pracy praktycznej. 
Dyrekcja koleji oświadczyła, że przydział pracy, 
zależny jest oci dziekanatu, a dziekanat oddał pra­
cę do rozdziału „Kołu mechaników1' do którego 
„według* statutu nie wolno Żydom należeć. W  ten 
sposób usuwa się całkowdcle studentów Żydów od 
odbywania praktyki w  warsztatach państwowych.

0  otwarcie Piwnicznej
Magistrat miasta Piwnicznej nadesłał nam ode­

zwę, z którą zwraca się do Władz wojewódzkich z 
apelem, aby zechciały Jak najrychlej zbadać stan 
zdrowotny Piwnicznej a następnie zniosły Wtzel- 
kie ograniczenia cod o  obrotu, a w  szczególności 
otworzyły targi i unostępnUy n ieszkancom komu­
nikację kolejową.

Odtzwa wskazuje na to, £e epidemja tyfusu ru- 
pełnie już wj gasła, a dalsze zamknięcie Piwnicz­
nej doprowadzić może całą ludność miejscową, o- 
raz okoliczną ludność wAsuoiaczą Jo zupełnej rui­
ny go .podarozej.

Ew l i m a  luna m N i  P M )
Ooegdajs^oj noey szalała sad zachodnią Polską 

gwałtowna burza- Połączenia telegraticuwe i tele- 
toz.il, .ne Warszawy % lioznenu miejscowościami 
zostały przerwane. Od godziny #*30 wieczór war- 
szewska stacja telefoniczna międzymiastowa nie 
odbierała sygnałów * wtrogu miast, jak * Poana- 
oĆa, Bydgoszczy, Spały, Kalisza, ^iooks, Łomży 
aa. Także rozmowy z Berlinem, Gdańskiem, Wro- 
A  wiem i Rygą nie doszły •*» skutku.

1 w  Warszawie spadł tylko niewielki deszcz. 
Si łzujbJiższycb okolic Wareaawy donoszą o zlł- 
-iy Ul ulewach

•;i Bonza na Pomorzu wyrządziła w szeregu młjj- 
•cowości ogromne szkody, wywołując wkże po­
żary od piorunów. Koło Czarnkowa spadła nawał* 
oścu gradu ukzwykłej wielkości, który W mieście 
iftonirawił dachy i przecinał przewody elektryczne, 
'"»■ po poła^b P « ipzasył aawiewy Kołu helu jioiun 
uderzyz w maszt statku i spowodował pożar Na- 
rtąpśta ukspioąja kotła i statek zanurzył si« pod 
wedą. Załogą uratowały łodzie ryb«kł«- Na Bał­
tyku spowodowała bor/i wtacr) irkód, piedają- 
ąycb się nąrpzię stwierdzić dokładnie,

1 Jak się zdaje bitwa, która uawiadrib. są*bodnią 
Potskę jest niejako d ilszym ciągiem straszliwego 
orkanu, * * ’y przeszedł z Holandji przez północno 
eacbodnia Niemcy, Meklembui" 1 Pomorze nie­
miecki s, o  ozem donieśliśmy jo* wczoraj.

Wymordowanie całej rodziny
W M(W z t na k bm. we wsi Żablem w wojew. 

Stanisławowskim dokonano masowego morder­
stwa na rodzinie niejakiego Jura Rymzal a, goepo- 
daisa rolnego. Mordo rę* lub toż mordercy naj­
pierw podpaLu Jom Ryn.zasiow, a gdy małżonko­
wie zarwawszy się a  snu Uciekali z domu, zbro­
dniarze zastrzelili z rewolweru Jura Rymzaka i je­
go żonę Marję. Następnie mordercy wtargnęli do 
domu i porąbali siekierami matkę Rymzakowej, 
Taraskową i troje dzieci Rym* ików. Są=iedzi Rym 
żaków ujrzawszy płonącą ohałupę nadbiegli wkrót 
ce 1 pożar ugaelil. W chałupie uo. lezioro na wpół 
zwęglone zwłoki staruszki Tąraskowej i trojga 
dziad. Na miejsce przestępstwa przybyli komun- 
dat wojewódzki p. p. sędzia śledczy i wywiadow­
cy z psami policyjnemi. Ponieważ zbrodniarze nic 
nie zrabowali, istnieje przypuszczenie, że ohydne­
go mordu dokonano pizez zemstę. Władze policyj­
ne- śledcze prowpdaąo douhodw nią wpadły już na 
trop morderców. Prawdopodobnie będą oni wkrót­
ce schwytani. Ohydny mord wywołał wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy. Dom, w którym dokona­
no mordu, jest oblegany prze tłumy mle ,J ńców 
sąsiednich wiosek.

o-— ■
ZA  p r z y z n a n i e  SIĘ d o  n a r o d o w o ś c i  ż y ­

d o w s k i e j  n ie  p r z y z n a n o  s t o p n i a  o f ic e ­
r a , Dr. Hlrschsprung, b. oficer sądowy austęjac- 
ki, po rozwiązaniu armji austrjaekiej przeszedł do 
korpusu sądowego polskiego, ale po kilkunastu 
dniach został usunięty za to, że się przyznawał do 
narodowości żydowskiej.

W  1922 r., jako oficer rezerwy zwróctł się dr. 
HwscLprung do komisji weryfikacyjnej o przy­

znanie mu stopnia oficera rezerwy. Otrzymał w P. 
0  .K. Łódź odmowę za to, a) że uznaje się za Ży­
da i b) ze nie służył w armji polskiej. W  sprawie 
jego Żyd. Rada Narodotoa zwróciła się z listem 
do P. Ministra Spraw Wojskowych.

ROZW IĄZANIE RADY MIEJSKIEJ W  ŁODZI. 
Podobno zostało już przygotowane rozporządzenie 
o  rozwiązaniu rady miejskiej w  Lodzi. Rozwią­
zanie rady miejskiej nastąpi po ukończeniu w ybo­
rów  do samorządów na terenie województwa łódz­
kiego.

PRZED WYBORAMI W PRUSZKOWIE. W  po­
nownych wyboi ich do Rady miejskiej w Pruszko­
wie wystawili żydzi tylko jedną listę (Nr. 7.).

NOWY DYREKTOR MONOPOLU TYTONIOWE­
GO. Dyrektor państwowego monopolu tytoniowe­
go dr. Kazimierz Bełza- Ostrawa! i  po uniesiony 
został w stan nieczynny Kierownictwo monopolu 
powierzył minister skarbu Czechowicz dr. Kreu­
tzow i

ZWALNIANIE NIEKWALIFIKOWANYCH NA­
UCZYCIELI TAKŻE W  SZKOŁACH POWSZE­
CHNYCH. Z Wilna donoszą i W  związku ze zbliża­
jącym się termin on  prekluzyjnym 31 sierpnia dla 
uzyskania prtez nauczyoie'«two izkół Powszech­
nych pełnych kwalifikacyj zawodowych, rozesła­
no ju i pizeszło 400 dekretów, zwalniających nie- 
kwalUlkowanyoh nauęzyNeli.

„NOC w Ł ZIlUMŁ LL H" DLA UCZESTNIKOWI 
I N G R E S U  MEDYCYNY WOJSK. W  W  APS® A* 
WIE, Onegaaj w czwartym dniu kongusu  medy­
cyny i farmacji wojskowej obradowały 4 sekcje 
kongresu Obrady jednej z#- sekcyj poświęcone by­
ły kwestji etjologji i profilaktyki grypy

Koroną widowisk urządzanych dla uczta talków 
kongresu była ont-gdajsza „Noc w  Łazienkach". Na' 
scenie teatru na wyspie w  Lazienkaoh odbyło się 
widowsko na temat „Rok polski w  pieśni, trady­
cji, obrzędach". Przez suenę teatru na wyspie prze 
winęło się 100 par tanoerzy-śpiowfcków, odtwarza- 
jac polskie zwyczaje 1 obrzędy ludowe, ora* sta- 
roszlaoheikie. widowisko zakończyło się o  l ł  
w  nocy defiladą łódek, które obsiedli wykonawcy 
programu i krażac po stawie przy świetle ognisk 
bengalskich rzucali na wodę , wianki".

W IZYTA  PLOTY ANGIELSKIEJ W GDYNI. 
Wyruszająca na wody Bałtyku eskadią angiel­
skich krążowników, przybyć zamierza także do 
Gdyni. Flota wojenna angielska, mająca przybyć 
do portu gdyńskiego w  dniu 11 bm. na 4-dniewy 
pobyt, składa ćsię będzie * jeduego penoernika i 
kilku łodzi podwodnych.

NOWI POLSKI STATEK PASAŻERSKI, Stocz­
nia adańska komunikuje, że zamówiony prze* rząd 
polski statek pasażerski „Gdańsk" odbędzie podróż 
pjópną w zatoce Bałtyckiej, poczem oddany zosta­
nie do dyspozycji Państwowej żegludze Polskiej.

Równoczeć nit *e statkiem ..Gdańskiem", który 
ma służyć dla komunikacji przybrzeżnej, wykonała 
stocznia gdańska dla Polski slałek „Gdynię p i w  
znaczony dla komunikacji z zagranicą- Obydwa 
statki są typu salonowo-pasażersl-iego 

JZWOLNIBNIE RD8ZTY OSLONKuW „STRA­
ŻY NAR0D 0W EJ“ , Sędzia Aledozy rwoluil on* 
gdąj z aresztu resztę aresztowanych członków 
Straży Narodowej. Względem kpt Połonskiego za­
stosowano kaucję w  wysokości 1000 złotych,

KATASTROFALNE 0BERWANIF SIĘ BALKO 
NU W  BĘDZINIE, Na podwórze Jednego z do­
mów W Będzinie przybyli kuglarze W idowisko 
zgromadziło tłum ciekawych, również i balkony 
przepełnione były widzami. Balkony widocznie 
nie były dawno remontowana, to też balkon, na 
którym znajdowało się szereg osób z dziećmi, ru­
nął na ziemię z wysokości piewszego piętra. Bal­
kon oraz osoby n anlm się znajdujące spadły nn 
stojących na podwórzu Skutki były strawne: 4 
osoby ciężko ranne, 14 lżej.

3 ŚMIERTELNE W YPADKI W LODZI Z PO- 
WOBU UPAŁÓW, Onegdaj miały miejsce w Łodzi 
3 wypadki śmierci, spowodowane wyczerpaniem z 
powodu upału. Między ofiarami znajduje się 38-le- 
tni Majer Bolesłąwski.

GRĄD WIELKOŚCI JAJA KURZEGO. Z Czarn­
kowa (na Pomorzu) donoszą, iż przeszła nad mia­
stem i okolicą straszna bursa gradowa. Krupy grą 
dewa sleg iły  wielkości jaja kurzego, Na całej prze 
strzęni gradobicia zostały podziurawione dachy, 
poniszczone przewody elktryczne. Największe jed­
nak straty ponieśli rolnicy, albowiem grad znisz­
czył tak doszczętnie pola, że rolnicy będą musieli 
skosić zboża, by na wybitych obszarach poczynić 
nowe zasiewy.

SAMOBÓJSTWO TRZECH KOBIET. We L w o­
wie usiłowały popełnić samobójstwo aż trzy ko­
biety w  jednym dniu za pomocą trucizny.

Krakowski 1 eaftr Żydowski
i  — ■ u l. B o łłia ś z ^ s  * i.iiii. l i n  „i,.

Dziś w sobotę 4 czerwca br. o godz, b'30 wiecz.

Wielki Wieczór Zydoiii Słowa
z współudziałem aław nego artysty z trunyWllońwyków

Jako ba WAJSLICA
PROGRAM: J. L. Perec, — Chasydłscb.

9*. A tz, — „żydowskie Święta*
M, Nadir, — Humor — satyra. 

Wieczór zagai dyrektor Wilu&vsyków M II Ml 
pralecją u. t.s .Teatr źyaoweki a kultura zydowsas*.
bilety wcześniej do nabyclauA.Fiachhaba,Qroói aalO 
a od  ̂ tej wlec*, przy kasie teatru tiuaheńaLa l .

% teatru, literatury i sztuki
Z KRAKOWSKIEGO TEATRU tYDOWdAIŁaU

W swym tournee po Malopolsce przyjechali ć j  Kra 
kowa Jakon Wajsuc, niezrównany aktor „Wiłeń- 
Ozyk** 1 M. Mftzo, dyrektor telże trupy 1 wystąpią 
dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz- w zali Zydowakie 
go Teatru z Wieczorem poświęconym żydowskiemu 
słowu. Dla miłośników teatru bedzb ten jedyny wy­
stęp niezwykłą biesiadą duchową. Żywo są jeszcze 
w pamięęi potężne kreacje Wajalica pełne artystycz; 
nego patosu, z wielkiego rupertuart WUeńezyków,; 
Winizór zagai pręlekają p. U, Uzo, poczem artysta 
Walsuo zi recytuję Pęrzoa —• Chszydizz. Aaza — z1 
cyklu „Żydowskie święto" 1 Nadir# utwory są ty rycz i 
ne i humory*lyezne- Bilety wcześniej do nab»cia u 
Hrmy A. Flscbab, Grodzka 4ń,

Z TEATRU AL J. SŁOWACKIEGO. Na marginesie
przygotowań do wystawienia „Balladyny", które 
pod kierunkiem rei- Sosnowskiego I p. żofii Stryien 
skiej są ]uż w pełnym toku, daje dziś teatr ostatnią 
nowość i  repertuaru farsowego, amerykańską krato 
chwile Hardtag navl»'s „Rewolucja w Porto Ba- 
nos" (przekład Andrzej* Marką), łącznikiem między 
tą kanikuląrną rozrywka, a uroczystym tygcdnlęm 
Słowackiego będzie najgłębsza z komedii nieodżało­
wanej pamięci Tadeusza Rhtners ,Lato“, która wej­
dzie na afisz w przyszłą sobotę.

ŻYDOWSKI TEATR LETNI, erający — jak w ro
ku poprzednim — w oerodzie Hotelu Londyńskiego 
— rozpoezyna dzisiaj swe występy sztuką „Ciocią 
ze Lwowa".

PORANEK DLA DZIECI urządza Teatr „Nowości" 
przy ul, Rajskie] w czasie Ziemny oh Swłąt, tj. w nie 
dziele S-go j w poniedziałek 6go ozerwoa » godzi­
nie 11 przed południem, Przystępne ceny biletów 
wstępu od 50 gr sprzedaje F-ma J. Rudnicki. Rynek 
A—B # święta ou #-te| reno Kąsa tęatru.

LWOWSKI CHOR TECHNICKI W KRAKOWIE,
Jak już donosiliśmy f.wovski Chór Tecnnicki .pod 
batutą młodego utalentowanego kompozytora A. Ha 
rasowsklego wystąpi z koncertem w sobotę dnlą 4go 
bm. w sali Smreto Teatru.

Ną bogaty program złożą sie pieśni Lorenza Rac* 
ki, W4lfstala, Maezyńskiego i dyrygenta chóru K  
Harasowskiego, Współudział w koncercie Pizyjąt p. 
Ernest Muller, doskonały baryton one.y lwowskiej. 
Wieczór tęn, który będzie prawdziwą biesiadą arty 
styczną, ściągnie niezawodnie liczne rzesze milowi 
kow śpiewu. Początek koncertu o godz. S-mej. Reszt 
ki biletów do nabycia u WP. Lipskiego, ul. Sławków

„WIK r  WRAC* DO WARWĄWV. Żydow i' te­
atr artystyczny ,WIKT“ ma w orsys-lym sezonie te­
atralnym grać w Warszawie. Czynione są ot wtula
o zapewnienie podstaw finansowych teatru.
rtt-i-ERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM SLOW \CKIEGO 
(pooz o godz. 7*30 wic «,)

Sobota. „Rewolucja W Porto Banos" (prftmjer*) 
Niedziela: pop. „Wolne miasto"; wiecz. Rewolu­

cja w Porto Banoa".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI 

(w ogrodaie Hotelu LendyńeUego)
Sobota t g ,'8 ‘30i „Giooią ze Lwowa'1.

ftEPLRTUAR KINOTKATROW 
BAGATELA ..Miłość",
NOWOŚCI: „DjabMoa" i „Jedna noo" (Rudofi 
PROMIEMt „Kwiat nocy" (Pola Negri). 
UCIECHA: „Nlew nne grzesznice".
WANDA: „Strzeżcie się dziewczęta1’. 
WARSZAWA: „Błazen i woltyżerka" i „CbM- 

aka dzielnicą w San Fraoeiaco".
,Valentinq). 1

SZTUKA: „Wyprawa myśliwska do A fryki I' 
„Czworonożny bohater".

REDUTA: „Tujemnloe dna morsk iego" ora* f0>  
medja.
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
S m . 20

Czerwiec

Sobota 
4 Siwan 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 48

Miwaiia
Z BumitCtu sprowadzenia zwłok Słowackiego ko

ramiiift ii ją  tu m r
Korporacje instytucje itp. pragnące wziąć udział 

!W pochodził winny najdalej do 15 bm. zgłosić się 
(vr bairze sekcji obchodowej (Kiaków .Magistrat II. 
p. radca Laberschck) podając dokładnie liczbę osób, 
Wieńców, względnie emblematów, które po uroczysto 
Viach złożone by były w oddziale muzeum pamią­
tek pogrzebu Słowackiego

Wczoraj ukazały się pierwsze odbitki artystycz­
nych oaiepęk iluminacyjnych projektowanych przez 
ptofi Mehoffera. W sprawie nabywania ich należy 
przesyłać zgłoszenia pod adresem dyr. Wiśniow­
skiego. Kraków, Aleja Słowackiego 7, I. p.

Komitet zwrócił się do senatów wszystkich uni­
wersytetów polskich z zaproszeniem do wzięcia u- 
działu in corpore w uroczystych strojach w pocho­
dzie, jak to miało miejsce na pogrzebie Sienkiewi­
cza w  Warszawie. Przewidzianą jes4 również ,.Aka 
deuia Uniwersytetów" w Auli Uniw. Jagiell., na pro 
gram której złożą się przemówienia reprezentantów, 
wydelegowanych przez grona profesorskie poszcze­
gólnych uniwersytetów. Organizacja Akademii znaj­
duje śię w rękach rektora Marchlewskiego i prof. 
Chrzanowskiego.

Sekcja akademicka projektuje wzniesienie wspania 
lego luku tryumfalnego o charakterze drewnianej bu 
dowli typu słowiańskiego w ul Straszewskiego na­
przeciw Collegium Novum.

W  Ogólnej pracy dla uczczenia Słowackiego w mie 
siącu oOwrotu Jego Prochów do ojczyzny weźmie 
udział również Polskie Rud przez zorganizowa­
nie szeregu prelekcyj i wieczorów ku czci poety. 
W  przygotowaniu jest również popołudnie radiowe 
przeznaczone dla najmłodszych radiosłuchaczy.

2 mm  akdm ilifiw o a tt is k id i
Organizacja akaJomików w Palestynie pro­

si wszystkie organizacje żyd. młodzieży akade 
mickiej o podanie swych adrtsów celem na- 
iwiązania wzajemnego kontaktu. Adres: .,Hi •
stadruth Hastudentim szel Hauniyersila Hal- 
writh, Jeruszalaim".

titiiHze łydiM Y z w i m i  la  h H
Ministerstwo wojny rozesłało okólnik do 

wszystkich D. O, K., by zwolniono żołnierzy 
żydowskich ze służby w czasie Zielonych 
Świą' od niedzieli wieczór do wtorku wią- 
cznie.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA" ukate się w zwiększonej obję­
tości.

—  N IEZW i KLE UPAŁY, panujące u nas 
od kiłku dni, osiągnięły wczoraj rekord. Ter­
mometr wskazywał wczoraj przedpołudniem 
29 stopni C., dochodząc w południe do 36 sto­
pni C w cieniu, a 48 stopni w słońcu. Popołu­
dniu niebo zachmurzyło się nieco, przyczem 
zaznaczył się lekki wiatr, co ogólnie przyjęto 
jako zapowiedź rychlej burzy. Wkiótce jednak 
wypogodziło się zupełnie i upal trwał nicprzer 
Wanię do wieczora.

—  TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONE­
GO KRZYżA odbędzie się w myśl rozporządzę 
nia Ministerstwa spraw wewnętrznych na zie 
łniach całe j Polski w czasie od 5 do 11 bm. 
|W niedzielę i poniedziałek (Zielone Święta) 
odbędą się na dochód P. C. K. koncerty P<tnc. 
które w zeszłych latach na wzór Warszawy 
cieszyły się tak wielkim powodzeniem u pubh 
ozności. w pierwszorzędnych lokalach kra­
kowskich w godzinach wieczornych między 
8— 12 pod kierownictwem p. prol. L. Grodzic­
kiej przy współudziale znanych i cenionych 
ił arty-iycznych. Komitet P. f .  K. zwracu się

z gorącym  apelem  do szerokich warstw spełe- j 
czenstwa o składanie jaknajliczn iejszych  ofiar. I

—  GOŚCIE JU G OSŁOW IAŃ SCY W  K R A ­
K O W IE . W e czwartek przyjechali do K rako­
w a lekarze jugosłow iańscy', oczekiw ani na 
dw orcu  przez przedstawicieli lekarzy krak ow ­
skich, w ojskow ości i obyw alelstw a m iejscow e 
go. W czora j w ycieczka zwiedzała Zam ek kró- 
ewski. koś"io lv  i muzea w  tow arzystwie płk. 
Augustyna z ramienia krakow skiego Zw iązku 
turystycznego.

—  EGZAM IN USTNY DO JRZAŁO ŚCI w 
państw, gim nazjum  III. im. kr. Jana Sobie­
skiego odby ł się w  dniach 23— 28 m aja pod 
przew odnictw em  rektora S t  Estreichera. Zdali 
egzam in dojrza łości: O ddział A .: Balicki Sta­
nisław, D ohnal Jan, G ądzikiew icz Zbign iew  
Hetper W ładysław , K uczyński Janusz, K ła ­
pcia  Stefan, K napczyk A ndrzej, Kozień W ła ­
dysław , L ew kow icz Ferdynand, I.ieberfreund 
M arcin, N ow om iast Jakób, Piękoś Kazim ierz, 
Reiter M aurycy, Rieger A dam , R oszczyk W ła ­
dysław , Sulim ir Jan, Sum iński Piotr, Z aclio - 
row ski W itold , Z iółkow sk i Lech. O ddział B.: 
B ugajski Jan, Dubas Tadeusz, F inkler Juljan, 
H ryckow ian  Jan, Juras Aleksander, Keller 
W ilhelm , Paw lik  M arjan, Pom eranz Mojżesz, 
Rattler Jerzy, Sim on Zygm unt, Cyrus Sobo­
lewski Ludw ik, Spalter Salom on, Staśko Jan, 
Sternbach Ludw ik, Traram er Henryk, W oja s  
Józef.

—  KOM UNIKACJA A U TO B U SO W A . Polski 
Zw iązek T urystyczny urucham ia codzienną 
kom unikację autobusową: dnia 4 czerw ca do 
O jcow a i Sw oszow ic, dnia 8 bm. do Kielc, 
dnia 15 bm . do Bielska, N ow ego Sącza i Z a ­
kopanego. D okładny rozkład jazdy  w szyst­
kich  lin ff w raz z cenam i przejazdu będzie w  
m iesiącu czerw cu ogłoszony, obecnie zaś in for 
m a cy j udziela b iuro Z w iązku  Turystycznego 
(Szpitalna 3G, tel. 13G5), oraz kierow nik  dw or 
ca  autobusowego na pi. św. Ducha.

—  AUTOBUSY T R A M W A JO W E  NA B IE ­
L A N Y  W  Zielone Święta tj. w  najbliższą nie 
dzielę i poniedziałek autobusy tram w ajow e 
kursow ać będą od godz. 8 -m e j rano do w ieczo 
ra bez przerw y, od ostatniego przystanku 
tram w ajow ego na Salwatorze do Bielan. W  ra 
zie n iepogody autobusy k u rsow a ! nie będą.

—  ZN IŻK I K O L E JO W E  NA Z JA Z D  KAN 
D Y D A T 6 W  A D W O K A C K IC H . Min. kom unika 
c ji  udzieliło  uczestnikom  I -g o  ziazdu k an dy­
datów  adw okackich  M ałopolski i Śląska Cie­
szyńskiego, m ającego się od być w  K rakow ie, 
w  srli Izby handlow ej i przi m yślow ej przy  
ul. D ługiej w  drriach 5 i 6 bm . zniżek k o le jo ­
w ych  66 proc. przy nabyw aniu biletów  p o­
w rotnych  z K rakow a do stacji m iejsca  pobytu 
w  klasie dow olnej pod  w arunkiem  con a jm n ie j 
30 kilom etrow ej długości przejazdu. Zniżki 
udzielane będą uczestnikom  zjazdu  na zasa­
dzie  kart uczestnictw a, w ydaw anych  przez biu 
ro zjazdow e (K arm elicka 9).

— TAJEMNICZA HISTORJA. W czoraj o  godz. 
8 rano posterunkowy policji zaalarmował stację 
pogotowia ratunkowego, że w pobliżu ul. Bocznej 
na Zakrzówku leży na Dolach chora, około 18-le- 
Ima dziewczyna. Po przewiezieniu chorej na sta­
cję ratunkową, gdzie zastosowano środki lecznicze 
dziewczyna owa zaczęła opowiadać, że wczoraj 
około godz. 11 w nocy wróciła pociągiem z Bochni 
dokąd jeździła po odbiór pieniędzy w  kwocie oko­
ło  160 zł. W czasie jazdy pociągiem zawarło z uią 
znajomość towarzystwo, złożone z trojga osób. tj. 
dwóch męczyzn i iednej kobiety. Po przyjeździe 
do Krakowa jeden z osobników znikł wraz z ową 
kobietą ,drugi natomiast osobnik oświadczył go­
towość odprowadzenia jej do domu i począł zape­
wniać ją o swych miłosnych dla niej afektach. 
Kiedy zalecankom jego nie była powolna, osobnik 
ów  'wyjął rewolwer, przyczem zmusił ją do w y­
picia jakiegoś płynu, następnie — według jej o- 
powiadania — dokonał na niej gwałtu Co się 
później z nią stało, nie wie, gdyż straciła przytom­
ność. Gdy wróciła do przytomności, zauważyła 
fcrak walizki i gotówki. Zawiadomiona o tym fak 
cie policja, wszczęła w teł sprawie dochodzenia. 
Dziewczyna nazvwa się Olga Wedrzvcbowicz. li­
czy lat 18 i jest 7 zawodu kucharką

— OFIARA WTSŁY We czwartek wieczór wy- 
, dobyto z W iiły  2Włoki Edwarda W ołka (lat 10),

ucznia szkoły przemysłowej, który podczas kąpie­
li w Wiśle przy wylocie ul. Paulińskiej utonął. 
Tonącemu pospieszyła z pomocą kąpiąca się pu­
bliczność, jednak próby uratowania chłopca oka­
zały się daremne.

— W CZASIE KĄPIELI W  WIŚLE skradziono 
Józefowi Glassowi z ubrania położonego na brze­
gu, 3 dolary amerykańskie i kilka weksli.

— POWÓD NA ULICY. Dnia 2 bm. zawezwał po 
sterunkowy pogoiowie ratunkowe do Heleny I»ip- 
kowskiej (lal 21) bez zamieszkania, która w ul. 
Paulińskiej leżała w bólach przedporodowych. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło Lipkowską do szpi­
tala.

— WÓZ CIĘŻAROWY NAJECHAŁ na ul. Kar­
melickiej na Helenę Tomik (lat 48),'wdowę, zamie­
szkałą przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 28. T o­
mikowa doznała potłuczeń na calem ciele.

— UPAŁ, CZY NĘDZA? Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy Karolowi Bienicho- 
wi (lat 70), który z powodu wycieńczenia leżał nie 
przytomny na Krzemionkach obok fortu Benedyk­
ta. Starca odwieziono karetka pogotowia do szpi­
tala.

—  ZŁODZIEJ MIESZKANIOWY. Dnia 3 bm. 
aresztowano Ludwika Grabowskiego (lat 27) za 
współudział w kradzieży mieszkanlovrej gardero­
by, wartości około 2.000 zł na szkodę Jana Pa­
włowskiego zam. przy ul. Długiej 1. 27.

— CZYJA WŁASNOŚĆ? Organa IV. komisarja- 
tu policji w  Krakowie zakwesljonowały u zna­
nych paserów 1 poszewuę białą z monogramem 
C. M. 1 poszewkę biała z monogr. H. G., 3 wsypy 
z poduszek koloru czerwonego, 7 wsypów z ja­
śków 33 wsypów na poduszki, 4 wsypy na pierzy­
ny oraz 2 duże miedziane rondle. Przedmioty te 
mogą poszkodowani odebrać v godzinach urzędo­
wych na komisarjacie przy ul. Grodzkiej,

Magduś moja pierz! 
Mydło „ORZEŁ" bierz! -  
Bo dobre i tanie, $  
Wszędzie go dostanie, J

- n m
KRAKOWSKIE ' ^
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Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Ma­
gister Jan Pleszowskg kandydat adwokacki uzy­
skał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw na podstawie dyssertacji pt „ftm u ja i wj* 
głowy w Polsce".

FIYE 0 ‘CLOCK NA ŚWIRŻEM POWIETRZU.
Staraniem i na dochód Ogniska Praicy odbęozle 
się dnia 15 czerwca br. w  Cichym Kącika na Bło­
niach podwieczorek z muzyką, tańcami i  rópnemi 
niespodziankami. STB

KOMUNIKATY.
„ŻYDZI NA DALEKIEJ PÓŁNOCY (Wrażenia i

podróży po Finlandii i Estonji)“ . Na powyższy temat 
wygłosi Dr G. Terb, na ogólne żądanie referat w klu 
hie Towarzyskim w Podzórzu. Lwowska 15 a. Tak 
temat jak i osoba prelegenta wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie. Referat wygłoszony będzie 
dziś w sobotę 4 bm. o godz. 8.30 wiecz.

MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś w so­
botę o godz. pop. wycieczka połączona z pogadan­
ką n. t. „30 lat po pierwszym kongresie sjonistycz- 
nym‘‘. Punkt zborny w lokalu własnym".

ZW. MŁODZIEŻY SJONSKIEJ „MENORAH*. 
Dziś w sobotę o godz. 2‘30 pop. punki we wła­
snym lokalu Plenarne Zebranie czlonrów, na którem 
kol. H. Gottliebówna wygłosi referat nL: „Rozwój 
idei sjonistyoznej" I. „Od niewoli babylońskiej do 
Herzia". Goście mile widziani!

ZWIĄZEK SJON. REW. (Zielona 17) Dziś w sobo 
tę plenarne zebranie członków z referatem tow. S. 
Laufera, nt. .„Szekel, jako symbol solidarności na­
rodowej".

CEIREJ I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16). Dziś w 
sobotę, o godz. 2.30 poooł. odbędzie się zebranie 
członków, na którem kol. Bauminger i Blatt, oraz 
kol. Strum z Tarnowa złożą sprawozdanie z IV, 
Zjazdu Krajowego org. Ceirej Mizrachi, odbytego W 
Warszawie, w dniach 29, 30 i 31 maja.

3.K.A, „KADIMAH", Dziś w sobotę 4 bm. o godz 
.30 wiecz. w lokalu własnym B, C. Po B. C. 0 g. 
8.15 wlecz. Buda.
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Nie było krachu na
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 6. (Sin.) Pogłoski, jakie się , daję prawdzie. Zniżka kursów w Warszawie 
dziś rozeszły, o rzekomym krachu na giełdzie 
warszawskiej, pozostającym jakoby w związ­
ku z derutą papierów w Berlinie, nie odpown

wynosiła dziś zaleidwie kilka procent, o ja- 
kiemkolwiek jednak załamaniu się kursów 
niema mowy.

(Telegram własny „No™ego Dziennika'*)
Londyn, 3 6 (L) Naprężenie, jakie się dało 

ostatnio wyczuwać w  stosunkach pomiędzy 
Londynem a Kairem zostało załagodzone. — 
Wprawdzie odpowiedź rzędu egipskiego ua 
notę angielską nie została jeszcze wręczona, 
jednakże wiadomo już, że nota utrzymana jest 
w tonie niezwykle przyjaznym.

Przemawiając wczoraj w parlamencie egip­
skim wyraził Sirdarpasza, że wszelkie niepo­
rozumienia i różnice zdań zostaną usunięte

bez wywoływania niebezpiecznych w skutkach 
konfliktów.

W  związku z tem dowiaduje się Agencja 
Havasa, że w odpowiedzi na notę angielską, 
rząd egipski wyrazi chęć podjęcia rokowań 
celem zawarcia układu, któryby utrwalił osta 
tecznie przyjaźń egipsko-angieską, opierając 
się na zasadzie uwzględnienia obustronnych 
interesów.

£ mm i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 3 6. (L) Przedstawić teł awiecki Ro 
sengołt opuścił Londyn wraz z personalem po 
śeistwa.

Londyn, 3 6. (L) Wraz z personalem posel­
stwa sowieckiego wyjechali również urzędnicy 
Arcosu, którzy otrzymali pozwolenie na pobyt

w Niemczech. Udają się oni częścią do Ham­
burga, częścią do Berlina.

Odjeżdżających żegnali na londj dskim dwor 
cu kolejowym niektórzy członkowie Labour 
Party. Rozenholzowi wręczono kilku bukie 
tów czerwonych kwiatów.

Cziczerin przybywa do Berlina 8. bm.
z okazji pobytu Cziczerina obiad na cześć rzą­
du Rzeszy, w  którym ewżtnie udział minister 
Stresemann, bawiący aziś w Baaui Baden na 
urlopie.

Berlin, 3 6. PAT. „Berliner Tageblalt” dono­
si, że komisarz sowiecki Cziczerin zakończy 
kurację Wt Fi ankfurcie w czasie Zielonych 
Świąt i przybędzie do Berlina 8 czerwca. Am 
basa do r sowiecki w Berlinie Krestyńskij wyda

i H i  mmionatclG  A t  Rosji
półtora fflllj. runtew w słocie
(Telegram włas:iy „Nowego Dziennika")

Londyn, 3 6. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby gmin zakomunikował podsekretarz sta­
nu dla skarbu, że w dniu 31 maja wywieziono 
z Arglji do Rosji złota za ogólną sumę półtora 
miljona funtów. Oświadczenie to przeczy ofi­
cjalnemu komunikatowi Banku Angielskiego, 
że złoto tej wartości wywiezione zostało do 
Francji.

Aoglii ofzystapi Ao laiteli stalowego
Paryż. 3. 6. PAT. Londyński korespondent 

„Matina“ donosi, że na konferencji londyńskiej 
niemieckiego i angielskiego przemysłu ciężkie­
go*, która ma się odbyć 4 czerwca, nastąpi pra 
wdópodobnie przystąpienie Anglji do międzync 
rodowego kartelu stalowego. Trudność tkwi je­
dynie w ustaleniu angielskiego kontyngentu, da 
się jednak przezwyciężyć Kartel gotów przy­
znać Anglji 9.5 tnilj. ton, zaś Anglia żąda 10 milj. 
ton.

P r a  paii t a n u  m p ?  ■ &  l i
(Telegram własny Nowegc Dziennika)

Wiedeń, 3 6. (D) Rozprawa przeciwko Nel- 
li Grosavescu, o; karionej o zamordowanie swe 
go męża, słynnego .śpiewaka operowego, wy­
znaczona została ostatecznie na 22 czerwca 
Rozprawa, do której zawezwano 42 świadków, 
potrwa zapewne 4 dni.

Katastrofa kolejowa we Francji
Paryż, 3 6  (P )  P ociąg pospieszny Paryż— 

Nimes wykoleił się ubiegłej nocy  pomiędzy 
stacjami Messey i Moulins. W szfslM? wagony 
zostały obalone. 9 osób zostało zabitych, ba, ; j 
dzc wiele jest ranni cb.

Belgrad. 3. 6. PAT. Tutejszy poseł Cena Beg 
miał dziś rozmowę z ministrem spraw zagrani 
cznych Marinkowiczem co do uowegc konfliktu 
i oświadczył, że wolą rządu albańskiego jest zli 
kwidowanie jal: najszybsze zajścia. Dragoman 
Gjurkowicz Dędzie jeszcze dziś, lub jutro wypu­
szczony na wolną stopę. Oświadczenie posła al 
bańskiego doprowadziło do załagodzenia napię 
cia między Jugosławją a Albanją.

M i n i  u l t r a  i w  n m f s t i
Wiedeń, 3 0. PAT. „N. Pr. Presse" donosi 

z Bukaresztu, że gabinet Aeerescu jeszcze nie- 
ustąpił, dymisji oczekują w dniu jutrzejszym. 
Wedle wiarogodnych informacyj, stworzy Bra 
tjanu nowy gabinet. Podobno porozumiał się 
on już z chłopską part ją oa*odoWA co do wsią 
pienia jej ponownie do rządu.

Upały w Budapeszcie
Budapeszt. 3. 6. PAT. Upały p&nulace od 

wczoraj w Budapeszcie spowodowały liczne 
wypadki. Towarzystwo ratunkowe interwenio­
wało w 160 wypadkach. Temperatura w cieniu 
wynosiła 35 stopni.

Ze sportu
LEGJ 4.—MAKKĄBI II. Dziś W sbbotę odbędą 

się na boisku Makkabi zawody w piłkę nożną Le- 
gja—Makkabi II. Zawody te. zapowiadają *łię in­
teresująco, ze względu na wysokie umiejętności 
młodych dirużyn. Początek og od z . 5 popoł Poprze­
dzą zawody drużyn młodszych.

ROZGRYWKI O BREBRNY FUHAR W TAR- 
NOWIE. Dziś w sobotę 4 bm. odbędą się w Tar­
nowie rozgrywki o srebrny puhar, z których cał­
kowity dochód jest przeznaczony nabuilowę placu ł 
sportoweao ŻMS. W  rozgrywkach biorą udział j 
wszystkie dniżvnv żvdowskir Tarnaw*. I

UcLwały rady ministrów
(Telefonem  od naszego koiesponfleuta)

W arszaw a, d (». Sin. Na cizisiejszem w ieczór 
nem posiedzeniu uchw aliła  rada m inistrów  
projekt tozporządzcSiia o inspekcji pracy, d lej 
projekt roporządzeni o organ izacji izb handlo 
W o-przem ysłow ych , wreszcie uchw alono prze­
dłużyć kadenc ję rad kasy chorych , a tc z p o ­
w odu  wniesienia now ego projektu ro zp o rzą -! 
dzenia o organ izacji kas chorych .

Bill ntorf ornowai uaM i
w Wilnie

(Telefonem od naszego korespondent*).
Warszawa, 3 6 (Sin.) Z Wilna donoszą. II 

doszedł tam do skutku blok wyborczy ugru­
powań centrowych w wyborach do rady miej­
skiej. Czołowym kandydatem listy centrowej 
jest p. Jan Piłsudski, brat marszałka Józefa' 
Piłsudskiego.

Rozwijanie S tró  A n o im i w B y A m
Bydgoszcz, 3 6. P aT. Straż Narodowa zo­

stała dzisiaj w Bydgoszczy z polecenia woje­
wody poznańskiego rozwiązana Znaleziono 
przy rewizji w lokalu Stróży broszury i ode­
zwy, które zostały skonfiskowane.

Rozmaitości
Gdzie umiera najwięcej ludzi?
Najmniejszą śmiertelność wśród miast polskich 

wykazuje — Kraków.
Obliczenia statystyczne z okresu przed i pow o­

jennego wykazują, iż stan sanitarny większych 
miast Europy znacznie się polepszył. I tak Paryż, 
notujący w r 1914-ym na 10Ó0 mieszkańców 16 zgo­
nów — wykazuje w r. 1925 ym — 14,7, Londyn Z 
14,4 spadł do 11,6, Wiedeń z 13,7 na 12,2, Berliu ■ 
14,6 na 11,5, Stuckholm z 14,0 na 11,2, Moskwa i  
23,2 na 13,4.

Z nas z pośród większych miast Kraków wyka­
zuje śmiertelność w r. 1925-tym — 12,3 zgonów na 
1000 ludzi, Lódź 14,1, Lw ów  15,8 — a Warszawą 
13,9, gdy w r. 1914-ym wykazywała 18,4 na 1000.

(-i) Rin-Tin-Tin, słynna psia gwiazda filmowa; 
znowu dostał rolę, ale tym razem przed sądem. 
Pani Karolina Anderson-Duncan wdrożyła miano­
wicie proces rozwodowy przeciwko swemii mężo­
wi, właścic ielowi Rin-Tiu-Tina.

Pani- Duncan uzasadniała swą skargę tem, ża 
jęj mąż nie lubi jej, ani też nie znosi jej kocha- 
rych koni, natomiasl całą duszą jest przywiązany 
do Rin-Tin-Tina. Prócz tego nie troszczy się mąż 
o wspólne gospodarstwo, wnosząc do wspólnej 
kasy tylko 400 dolarów tygodniowo; które Ria- 
Tin-Tin zarabia. Mąż zaś bronił się tem, że jega 
żona uznaje tylko konie, a nienawidzi Rin-Tiu-Ti- 
na. Sąd nie mógł pogodzić tych odmiennych umi­
łowań i orzekł rozwód.

Lekarka-kleptomanka
(-i) W Budapeszcie aresztowano w tych dniach 

damę w żałobie, która okradała magazyny. Oka­
zało się, że złodziejką jesi Dr Anna B., córka bar­
dzo zamożnego przemysłowca. Pani Dr B. odda. 
na została psychiatrycznej klinice do zbadania, 
które jednak nie doprowadziło do żadnych rezul­
tatów, tak, że musiano rozpisać rozprawę.

Na rozprawie zeznała lekarka, że ilekroć prze­
chodzi obok jakiegoś magazj nu, nie może się o- 
przeć pokusie, by wejść, a co się dalej z nią dzie­
je, nie umie odpowiedzieć. Dopiero w domu w y­
ciąga ze swej torby rozmaite przedmioty, które ZC 
sobą zabiera, Żąffnej nie ma korzyści z tych kra­
dzieży, albowiem nigdy nie używała żadnego skra 
dzionego przedmiotu.

Lekarze-izeczoznawcy orzekli, że, chociaż fran­
cuscy psycbjatrzy utrzymują, że niema klep.om*-. 
nji, życie poucza jednakowoż iuaczej. Na podstar 
Wie lej lekarskiej ekspertyzy, uwolniono oskar­
żoną

IMIGRACJA PALESTYŃSKA W  M KWIETNIU
W ciągu m. kwietnia br. przybyło do Paleityny 
390 osób, w tem 104 osoby z Polski, 78 z Rosji, 38 i 
z Mezopolamji, 44 z Persj: z Rumunji i 20 ze
Stanów Zjednoczonych. I ' imigrantów od dn 
1. października r. ub. wyr 3097 osób.
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Waszyngton. 3. 6. P A T . Czynione są tu w ie l­
kie przygotow ania dla przyjęcia Lindberga. W  
Chwili pow rotu  jego z Europy wielka flota po­
wietrzna, in. in. wielki sterow iec „L os A ngelos" 
Uda się naprzeciw ko krążownika ..Memphis", 
na którym  Lindberg pow raca do Ameryki. Na­
tychm iast po wyładowaniu Lindberg udekoro­
wany będzie u stóp pomnika waszyngtońskiego 
krzyżem  „Distin guished Flysing C ross". Lind­
berg i jego  matka będą gośćm i prezydenta C oo 
Bdga i B iałego Domu.

Lindbergh odkłada lot do Paryża
Londyn. 3. 6. PA T. Dziś o godz. 6.25 rano od 

leciał stąd do P aryża lotnik Lindberg. O godzi 
nie 6.5S Lindberg przybył do Limpnc gdzie na 
skutek m gły ,leżącej nad kanałem La Manche 
postanowił w y lądow ać i od łożyć podróż nad ka 
nałem do czasu popraw y warunków atm osfery 
cznych.

Demonstracja komunistyczna w Atenach
A teny, 3 6. P A T . W  dniii dzisiejszym  robo 

tn icy  kom unistyczni usiłow ał; urządzić de 
Ułonstrację. Zaw ezw ano oddział kaw alerji, któ 
ty  dem onstrantów rozprószył, dem onstranci je  
flnakże zabarykadow ali się. zaatakowali ka 
toieniam i kaw alerję. Następnie, poniew aż d e ­

m onstranci nie chcieli się poddać, zawezw ano 
pom ocy żandarm erji, poczem  dom  w którym  
dem onstranci się zabarykadow ali został w zię ­
ty szturm em . Aresztow ano wiele osób. Z abity  
nikt nie został. K om unistyczni posłow ie szli w  
pierw szych  szeregach dem onstrantów.

I  d iid ii  n t f i  pałeityil
Interpelacja w parlamencie ang.
L ondyn , 3 6. Ż A T . Pułk. W edgew ood zapy ­

tał w  parlam encie m inistra kolon ji, czy rząd 
Palestyński zamierza poprzeć sam orząd m ie j­
ski w  Tel A w iw  przez częściow e pokrycie bu ­
dżetu przeznaczonego na konieczne rem onty
budow lane w  dzielnicy północnej. Minister
Ąm ery odpow iedział, że rząd palestyński udzie 
u* ju i  raz poparcia sam orządow i Tel A w iw u. 
°becnie zaś rozważana jest sprawa dalszych 
subw encyj. Minister stwierdza, że rząd pale­
styński pragnie zaspokoić pilne potrzeby m ie ­
szkaniowe ludności Tel A w iw u.

ó  ryt
w Anglii

Londyn, 3 VI. Ż A T . B yły m inister rolnictwa 
bukston, zgłosił w  parlam encie angielskim  
Projekt ustawy w spraw ie hum anitarnego 
Uboju bydła. P rojekt ten nakłada na samorzą 
dy lokalne obow iązek uchw alenia ustawy d o ­
datkow ej, zgodnie z którą ubój bydła  m oże na 
Stąpić dopiero po ogłuszeniu drogą m echanicz­

ną. D otychczas około  200 sam orządów  sam o­
rzutnie uchw aliło  tę ustawę. Bukston uważa 
jednak że stosowanie tej ustawy należy p rzy ­
spieszyć na drodze ustawy parlam entarnej. 
Projekt Bakstona nie przew iduje w y jątk ów  
dla żydow skiej rzezi rytuatnej w zorem  uslaw y 
szw ajcarskiej, gdzie szechista jest zakazana.

LETNICY!
Pamiętajcie, że najtaniej zaopatrzyć się można 
w pudry, perfumy, wodv kolońskie oraz wszelkie 
rrzvbory toaletowe w P e rfu m e rii Uf Im ana, 
K ra k ó w , ul. Karm elicka 28.

f)a jsA < jiia cxn fe /sx .v  
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DALSZE NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Dokończenie ze strony 4-tej.

Giełda lwowska
Lwów, 3. 6 (O). Akcje: 5 proc. pożyczka kon- 

wersyjna 64.5—65, Chybie 6,85, Gazy Wschodnie 
28,5, Górka 50, Ńiemojewski 1.10—1.15,Tesp 31.50 
—3125— 31. Transakcje skromne, kuisa utizymały, 
się na dotychczasowym poziomie. Akcje bankowe 
i papiery procentowe w zaniedbaniu. Sporadyczne 
obroty pożyczką konwersyjną. Tendencja utrzy­
mana, usposobienie sjjokojne.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 3. 6 (AW). W arszawa 1140, Lon­

dyn 485 5/8, Paryż 391 5/8, Wiedeń 14.08, Praga 
293 1/4, W łochy 554 1/4, Belgja 13.89 i pól, Buda­
peszt 17.43, Szwajcar ja 19.23 i pół, Helsingfors 2S2 
i pół, Sofja 0.74, Holandja 40.03 i pół, Oslo 25.97 I 
pół, Kopenhaga 26.72 Sztokholm 26.77, Hiszpaaja 
17.57, Buka reszt60.50, Berlin 23.70 i pół, Bełgjaad 
176, Montreal 100.03.

METALE I W YROBY METALOWO
Berlin. Ceny w markach niem. za 100 Eg.? 

miedź elektrolityczna, dostawa zaraz eif Hamburg, 
Brema lub Rotterdam 122 1/4. Oryginalny swrowy 
cynk hutniczy w woln. obr. 54—54 i pół. Oryginal­
ne aluminium hutnicze 98—99 proc. w biokadf, 
sztabach walców, i ciągnion. 210, dłto w sztabach 
walców, i ciągnion. 214. Nikiel czysty 98—99 proc. 
340—350. Antymon Regulus 108—112.

Odpowiedzi redakcii.
ESILA — PIWNICZNA. P o wyczerpaniu toku 

instancyj administracyjnych można wnieść skargę 
bezpośrednio do Najw. Trybunału Admin. w cią­
gu 60 dni po doręczeniu orzeczenia. Skargę musi 
podpisać adwokat. v J\
—  ■ —------------- r i--------- rrrr— rrn iirT T rT iinB W

Zasiłki dla bezrobotnych.
Ubezpieczeni członkowie Zakładu Pensyjaego, pse 

zostający bez posady, którzy potrzebują pomocy, * 
nie pobierają zasiłku z Państwowego Funduszu Beto 
robocia, mogą sie starać o zasiłek w Zakładzie Peto 
?vjnym we Lwowie. Do podania należy dołączyć pos 
świadczenie Państwowego Urzędu Pośrednictwa' 
Pracy, że petent jest tam zarejestrowany jako bezrto 
botny i z jakich zasiłków korzysta, poświadczenia 
władzy policyjnej albo polityczne) co do stosoflkdw 
majątkowych i rodzinnych i poświadczenie ostatnie­
go slużbodawcy, stwierdzające przyczynę utsafjj 

posady.

PAŁAC POŃCZOCH
Kraków, Floriańska L. 31. - 1

poleca swój bogato n o A C Z O C H .  SkOrD t̂Oki rękawiczek ‘ wszelkich wyrobów trykotowych we wszystkich 
zaopatrzony skład ^  * —  gatunkach po eenach bardzo umiarkowanych

Jeżeli za swoje pieniądze
pragniecie otrzymać coś rzeczy­

wiście
dobrego, natenczas baczcie przy 

zakupnie 
Kathreinera kawy 
słodowej Kneippa, by 
każda paczka —  zaopa­
trzoną była w obok 
podaną podobiznę 
ks. Kneippa i jego 
podpis:

W szelkie naśladownictwa zawie­
rają towar pośledniej wartości.

ZAKOPANE
Gruntownie pizebudowa- 
ny (ble/ąea ciepła i zimna 
woda wpokojach,łazienki) 

P e nsjo na t „ S W IT “
Z am ojsk ieg o  L. 8

pod zarządem:
H olony O d .r b .r g o w .j

poleca komfortowe pokoje 
z wykwint utrzymaniem

n i !
MM
miuiJE 

WŁ. B0L0NSKI
Kraków, Pałac Spiski

REKLAMA
dźwignia

i •* l a a handlu mm
■a

„Marka światowej sławy"
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA p u d e r
^  : HYG1ENICZNE

dlauicmwiai.owa.

Tysiące podziękowań!
Dlatego nnloiy wizędilo tylko PUPfflJ HAYA

Do nibyd* we ▼uytódchiptełutcfa 1 droguttyacłi
S U a u Ołóertiy slttyd wytvłIto'»'/: =-*-•' •• H A T ,  iptikan,

L W Ó W
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DROBNE OGŁOSZENIA
AłUNDANKKI. piazącehbiesle na maszynie po pol­

sku- i memieckn, poszukuje kancelaria adwokacka. 
SSerwsicństwo zefstenografią. Zgłoszenia do Adm. 
JŁ. Ddeam&a** pod ^tandąatfca".

SIŁA. Um owa, obeznana z- korespondencja poteko- 
A m W i-t) oeaz '( sachanfcowośdą, poszukiwana na 
czas udopow y. Zgłuszenia: JecU d "Eiactłtenberz.
Kraków , K fflJ ft«sto4Ł _____________________________

DYWANY, ceraty.Jtaalwun, cfcoOBJd, kapy na łóż­
ka, firanki, płach ty t  płótna Jrałne, arty­
kuły gumowe, prayhnty podróżne i tapłcerskie pole­
c ą  naitanlekburMMnte^.^canśrżnwfi V . jfrtetz,,Kraków, 
nL B ożego Ciała &  «. m Rjnek gł 1 K  Sennej). 
Dla P . T . U uodóo), botartl OMBsfcamtó* specjalny 
sabat.

¥  IF^ZKMttk 3—3T p 1 i  fcamtó ‘ w ,  po­
szukuje inkxtó małtrftatma- .Oa maafrlnBfcałetni z góry.. 
Zgtaszeaża pod JSot y etag^do Adm. JUDztem aka".

źąg>6aWltfe-iBte«BBa<Biy» wintoi, w Średnim wieku, 
tartcjąca- dotann gotow ać, poszukuje posady do to- 
iwaszjBfcM. MkdwOrtfrna wgfaad' zagranicę. Zgło- 
Menfe do M m . JL  D r t filn i"  pod .Żydów ka“ .

owęngy-.-prtMHfcMfr a1 <V> 6-ctn uatoii z  komfortem, 
anr ortWwmrmifafrcagnazem *  góry. Zgłoszenia pod 
sJEsHttgf® do AAwy (jRvJDfciQnrikft**,

BOLONIA UBENtA ^w w oczyakow a) dia młodzie­
ży sziookłej Skawa-Dwór, obok Rabki, stacja kolejo­
wa Chabówka, pod kierownictwem pedagogiczn cm 
Leopolda Rtedfeta, przyjmuje młodzież szkolną za ni­
ską ojtstą. Opteka fodzdcśelska, gry, zabawy i kąpie­
le azeozne, Jsdtesto 5 reay dziennie. Kuchnia rytual­
na. Zgłoszcnfn pmsdmofe i fcrfonnacyj udziela do 25. 
czerw ca: H. Włenezowa, Aagnstjańska 3, FIL piętro. 
Liczba dzieci ogi anłoeona.

NAJNOWSZE kapelusze damskie oraz sztampy we 
wszystkich kolorach i w  różnych deseniach poleca 
po najtańszych cenach: PSja fabryki Grossa, Kra­
ków, Stradom 27.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wiozą, W arszawa, Żórawin 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore- 
^Kodency handlowe], stenograf)!, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
Świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW!

ZA ZĘBY sztuczne, złoto, srebro, płaci najwyższe 
ceny: zegarmistrz Landau, Kraków, Sienna 17.

EKSPEDJENTKA i praktykant z działu korzenne­
go potrzebni zaraz. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Sklep korzenny".

PIEKARNIA przy ruchliwej nlicy w Krakowie po­
szukuje spólnika lub odbiorcy na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość: Krieg, ul. Długosza 3.

SPÓLNIKA solidnego, z kapitałem 2.000 dolarów, 
poszukuje do mego istniejącego od 29 lat i doskonale 
prosperującego sklepu w Krakowie, celem rozszerze­
nia jego zakresu. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Dwa tysiące".

Przełoźeństwo Zyd. Gminy Wyznaniowej
w  D ro h o b y cz u .

L. dz. 100607.

KONKURS.
Żydowska Gmina wyznaniowa w Drohobyczu roz­

pisuje niniejszem konkurs na dwie siostry szpitalne 
do tutejszego szpitala żydowskiego.

Warunki konkursu są:
1) Odpowiednie wykształcenie i kilkuletnia prakty­

ka szpitalna.
2) Stan wolny.
3) Wyznanie mojżeszowe.
Gmina ofiaruje pełne utrzymanie i 100 zł. miesięcz­

nie. Termin konkursu upływa 12 czerwca 1927. Posa­
da jest do objęcia natychmiast.

Żydowska Gmina wyznaniowa 
w Drohobyczu.

Drohobycz, dnia 30 maja 1927.

DYWANY
lin o le u iT , ceraty, 

fira nki, k a p y, leżaki 
I chodniki k o ko so w e

dla pensjonatów

M. HALPERN
K ra k ó w , Poselska 18
Udogodnienia przy kupnie

PBAKIYHAtlTA
z ukończoną szkolą han­
dlową z ladnem pismem 
przyjmie Biuro fabryki 
cegieł i dachówek „Pła- 
szowianka* — Sp. z o- o. 
w Krakowie, ul. Andrzeja 

Potockiego 2

W czent tkwi tajemnica wiecznej młodości
D L A C Z E G O

paryżanka jest ponętną kobietą w wieku balzakowskim, kiedy Polka w tym samym 
* wieku uważa się za zrezygnowaną?

D L A T E G O  
że każda Francuzka używa zbawiennego środka

Mim

isatm
rfLiyywy-ir**-,--...

:oe
(Czechosłowacja) Leczy cudownie:
REU M ATYZM , PO D A G R Ę , ISCHIAS

Najmocniejsze źródła siarczane. 
Napływowy szlam. Utrzymanie od Kc. 40.

Informacyj udziela bezpłatnie:
Nasz Przedstawiciel na Rzeczpospolitą Polską 

Juljuaz Szperling w Krakowie, Krzywa 3. ToL i k h  
Informacje na Nowy Targ: Dr. Henryk M J b w

PIWNICZNA
blisko Zegiostow a-Zdroju 

nna Popradom
Pensjonat nowourządzony z kom 
fortem, Ióżk« z materacami po 
leea pokoje słoneczne z weran­
dami, duży ogród owocowy. 
z calem utrzymaniem lub obiady 
Kuabnia smaczna. Ceny przy­
stępne, — Zgłoszenia przyjmuje
„W illa  K IA O S B A L D "

mmmmi
polsko-niemiecką z pierw- 
szorzędnemi poleceniami,
przyjmie zaraz większe 
przedsiębiorstwo handlo­
we. Oferty pod „Steaoty- 
pistka1* nadsyłać do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattenu 
Kraków, Rynek gł. L. ^

KRYNICA ZDR0J
WILLA „TRZECH ROZ»‘

poleca pokoje świeżo odnowione z cało- 
dziennem utrzymaniem po umiarkowa­
nych cenach. — Tel. 19. Zarząd.

V  *■

JAŚNIEJ SŁOŃCA
MAJIEP/ZA ZAPRAWA DOPODkOG

OOŻW1EŻA ZNISZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJ- MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O R ZE C H  C I E M N Y

FslitsSa Jaif, Waiiiawa. laijtlkowsKa 1

Safoatcr

C o s m o p o lis
cudownie pielęgnującego ŻWieŻOŻĆ twarzy, rąk i ciała, czyniącego z niej kobietę 
młodą i pełną ponęt w przeciwieństwie do naszych rodaczek, z których tylko jedna 
na dziesięć dość dba o siebie, żeby mieć zawsze na podorędziu ten niezastąpiony 
środek hygieniczny COSMOPOLIS nadaje skórze niezrównaną elastyczność i pie­
szczotliwą aksamitną gładkość.

Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. Cosmo 
polis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
GławnyskłailBaPoiskę: Roman Włodarski Warszawa, Łybackiego 5
co  nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena i ł .  2*50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

z góry z ł. 2*75 lub zł, 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe. 7


